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I sekretarz KC PZPR Władysław Gomułka w lokalu wyborczym.

W całym kraju 
głosowało 
97,2 proc, 

uprawnionych
Jak dowiaduje sie PAP, ze 

wstępnych i nieoficjalnych ob 
liczeń wynika, że w niedziel­
nych wyborach do Sejmu i 
rad narodowych wzięło u- 
dział w całym kraju 97,2 proc. 
oqółu uprawnionych do oło- 
sowania. (PAP)

WIEŁKOPOUKI
Rok XXI
Wyd. A

Poznań 
wtorek, 1. VI. 1965

Cena 50 gr 
Nr 128 (6625)

Patriotyczna manifestacja narodu
na rzecz wszechstronnego rozwoju Ojczyzny

W niedzielę, 30 maja społeczeństwo nasze wybrało nowy 
Sejm i rady narodowe, udzieliło kandydatom Frontu Jed­
ności Narodu mandatów do sprawowania funkcji rządze­
nia krajem, miastem, województwem, powiatem czy gro­
madą. Uprawnieni do głosowania, którzy stanowią blisko 
2/3 ogólnej liczby ludności naszego kraju, biorąc powszech­
ny udział w wyborach i głosując przeważnie bez korzysta­
nia z kabin, wyrażali zaufanie i poparcie dla kandyda­
tów Frontu Jedności Narodu, dla przewodniej siły naro­
du — Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, dla stron­
nictw i organizacji wchodzących w skład FJN.

przewodniczący CK SD — 
prof. Stanisław Kulczyński.

Wysoka frekwencja panowa 
ła w niedzielę od rana w 
wielkich ośrodkach przemy­
słowych. Robotnicy oddawali 
swój głos świadomi tego, że 
centralna sprawa programu 
FJN nowy plan 5-letni — to
dalsze uprzemysłowienie kra-

Społeczeństwo wyraziło po­
parcie dla programu wybor­
czego. który kontynuuje wiel­
ki dorobek 20-lecia Polski Lu­
dowej, wyraziło wolę wpro­
wadzenia w życie zawartych , 
w nim planów i zadań, po­
parło politykę zagraniczną, 
która dobrze służy podsta­
wowym interesom naszego 
narodu i całej wspólnoty so­
cjalistycznej, sprawie pokoju 
na świecie.

W 16.700 obwodowych ko­
misjach wyborczych głosowa­
nie rozpoczęło się o godz. 6.

W Obwodzie Wyborczym nr 
167 przy ul. Konopnickiej w 
Warszawie na kilka minut 
przed godz. 10 głosował Wła­
dysław Gomułka wraz z żo­
na Zofią i synem Ryszardem.

Przed godziną 9 przybył do

prezes NK ZSL 
Wycech.

Czesław

O godz. 11 do lokalu wy­
borczego na Krakowskim Przed 
mieściu przybył zastępca prze 
wodniczącego Rady Państwa

ju, które jest podstawą roz­
woju i unowocześnienia całej 
gospodarki narodowej.

Również wieś masowym u- 
działem w głosowaniu na li­
sty FJN poparła program wy 
borczy, który na jedno z czo­
łowych miejsc wysuwa rozwój

Pełne poparcie Wielkopolski 
dla programu FJN

Komisji Wyborczej nr 
przewodniczący Rady 
stwa i przewodniczący
FJN — Edward 
z małżonką.

Około godz. 10 
misji Wyborczej

Ochab

162 
Pań- 

OK 
wraz

w lokalu Ko 
nr 171 przy

ul. Pieknej głosował premier 
Józef Cyrankiewicz.

We wczes­
nych godzinach 
rannych złożyli 
swe głosy rów­
nież członko­
wie Biura Poli­
tycznego KC 
PZPR — Ste­
fan Jedrychow- 
ski. Zenon Klisz 
ko. Ignacy Lo- 
£a - Sowiński, 
Adam Rapacki, 
Marszałek Pol­
ski Marian Snv 
chalski. Ryszard 
Strzelecki.- Eu­
geniusz Szyr i 
Franciszek Wa
niołka, 
snraw 
niczych 
dam

Min. 
zagra-

Rapacki
głosował w kii 
pice, gdzie orze 
bywa na lecze­
niu.

Kilka minut 
bo godzinie 9 
w lokalu Ob­
wodowej Korni 
s-li Wyborczej 
nr 171 głosował

Ponad 1.313.000 mieszkańców Ziemi Wielkopolskiej po­
spieszyło w niedzielę 30 maja br. do urn, by wybrać łącz­
nie 37 posłów. 130 radnych do WRN oraz 80 do RN Po­
znania, a także 14 719 radnych pozostałych stopni. Oby­
watelska nominacja przedstawicielskich organów władzy 
udzielana niejednokrotnie zespołowo przez całe załogi lub 
szkoły, odbywała się spontanicznie i manifestacyjnie — w 
sposób świadczący o jedności dążeń, głębokim patriotyz­
mie i dojrzałości politycznej całego społeczeństwa Wiel­
kopolski. — — —

Głosuje członek Biura Polifycz- 
neoo i sekretarz KC PZPR Ry­

szard Strzelecki.
CAF-fot. Uchymiak

rolnictwa i przeznacza na in-i 
westycje rolne w latach 1966 
— 1970 środki o ponad 60 
proc, większe niż w obecnej 
5-latce.

Wiele wsi zakończyło głoso­
wanie już ok. godz. 11. W sze 
regu wsi korzystano ze środ-

ków lokomocji kółek rolni­
czych i gminnych spółdzielni, 
niejednokrotnie jechano zbio­
rowo na umajonych furman- . 
kach i przycze­
pach.

Wśród głosu­
jących było wie 
lu wybitnych 
orzedstawicieli 
świata nauki i 
kultury, m. in. 
w gmachu Po­
litechniki gło­
sował prezes 
PAN — prof. dr 
Janusz Grosz­
ków ski. w in­
nych lokalach 
wyborczych — 
znani pisarze 
Jan Parandow- 
ski, Jerzv Pu­
trament. Mieczy 
sław'’ Jastrun, 
wybitni artyści 
sceny i ekranu: 
Elżbieta Barsz­
czewska. Jan 
Kreczmar. Ma­
rian Wyrzvkow 
ski. Jacek Wosz 
czerowicz. Na 
Mokotowie sto­
sowało 54 mie­
szkańców domu 
dla weteranów 
ruchu robotni­
czego.

Po raz pierw­
szy głosowało 
w obecnych wy 
borach ponad
1700 tys. wyborców najmłod­
szych urodzonych w latach 
1946/47/48. Poważna część z 

- nich urodziła się na ziemiach 
zachodnich i północnych. Wie 
lu młodych wyborców przy­
jeżdżało do obwodowych ko­
misji samochodami i na mo-

Pierwsze wyniki 
wyborów do Sejmu

W poniedziałek wieczorem 
Polska Agencja Prasowa o- 
trzymała wstępne, nieoficjal­
ne wyniki wyborów do Sej­
mu PRL.

Wstępne, nieoficjalne wyniki 
wyborów w niektórych okręgach 
zamieszczamy na str. 2.

Dzisiaj obchodzimy 
Międzynarodowy Dzień Dziecka

Od 15 lat 1 czerwca obchodzimy Międzynarodowy Dzień 
Dziecka. Został on ustanowiony na sesji Rady Międzynaro- 
»'vej Demokratycznej Federacji Kobiet w listopadzie 1919 

r. W niektórych krajach święto dziecka obchodzi się w paź 
wzierniku.

grudniu 1959 r. Zgroma- 
enie Ogólne Narodów Zjed- 

OCzonych przyjęło Deklara- 
Praw Dziecka, która głosi 

rz ln,‘ ę^fecko powinno ko- 
ze specjalnej opieki i 

zaP^wnione wszystkie 
móc ’ ułatwienia, by
rn , fOzwijać się zdrowo i nor 
nVrn"e względem fizycz- 
diicu Urn —łowym. moralnym 

°wym i społecznym, w

warunkach poszanowania god 
ności i swobody”.

Polska w pełni przestrzega 
postanowień deklaracji.

Tegoroczne obchody Dnia 
Dziecka w naszym kraju, któ­
re potrwają do 6 czerwca, bę­
dą przebiegać pod hasłem 
„Pomnażajmy dorobek 20-le­
cia w wychowaniu i opiece 
nad dzieckiem”.

Delegacja Polski 
na obrady RWPG

31 maja b. r. wyjechała do 
Moskwy na obrady stałej Ko­
misji Handlu Zagranicznego 
RWPG delegacja polska pod 
przewodnictwem mirtistra han 
dlu zagranicznego, prof. dr 
Witolda Trąmpczyńskiego.

W toku obrad omówiony zo 
stanie stan przygotowań do 
zawarcia umów wieloletnich 
na lata 1966—1970 oraz inne 
aktualne sprawy. (PAP)

Nagrody 
dla młodych dziennikarzy

Zarząd główny Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich u- 
fundowal doroczne nagrody 
im. Juliana Bruna dla popie­
rania rozwoju młodych kadr 
dziennikarskich.

Za prace opublikowane w 
roku 1964 jury przyznało na­
grody następującym dzienni­
karzom: I nagrodę — red. An­
drzejowi Krzysztofowi Wró­
blewskiemu „Polityka”. Dwie 
równorzędne II nagrody — 
red. Romualdowi Karasiowi 
„Kurier Lubelski”, red*. Han­
nie Krall „Życie Warszawy”. 
Trzy równorzędne HI nagrody 
— red. Ryszardowi Bańkowi- 
czowi „Świat”, red. Ryszardo­
wi Rowińskiemu „Nadodrze”, 
red. Adamowi Teneta — 
„Dziennik Polski”. (PAP)

Sesja Rady Naukowej 
Instytutu Badań Jądrowych

W Dubnie pod Moskwą — 
donosi agencja TASS — otwar 
ta została 18 sesja Rady Nau­
kowej Zjednoczonego Instytu­
tu Badań Jądrowych, najwyż­
szego organu kierującego 
naukową działalnością insty­
tutu.

Głosuje członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister obrony 
narodowej Marszalek Polski — 

Marian Spychalski.
CAF — fot. (2) Szyperko

tocyklach przystrojonych
kwiatami i chorągiewkami. '

Młodzież miejska i wiejska 
wykazała wiele pomysłowo­
ści w uświetnieniu dnia wy­
borów.

Na skrzyżowaniach wielu 
dróg i w różnych punktach 
miast, np. w woj. łódzkim, 
warszawskim, lubelskim, rze­
szowskim młodzi organizo­
wali ośrodki informacji dla 
wyborców, urządzili koncerty 
i zabawy. W innych woje­
wództwach, np. opolskim, mło 
dzież urządziła pochody, nio­
sąc transparenty z hasłami 
Frontu Jedności Narodu.

PAP

Premier Norwegii 
gości w ZSRR

Premier Norwegii Einar Ger- 
hardsen, który od niedzieli 
przebywa w ZSRR, złożył w 
poniedziałek wizyty przewod­
niczącemu Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosyginowi oraz 
orzewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR — A. 
Mikojanowi.

Rząd ZSRR wydał w Wiel­
kim Pałacu Kremlowskim 
śniadanie na cześć Gerhard- 
sena. Obecni byli Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin 
i inni przywódcy radzieccy.

PAP

Takich obrazków, laki widzimy 
przed urna w lokalu wyborczym 
w Oforowie, oow. Szamotuły, by­
ło wiele. Na zdjęciu: pracowni­
cy PGR Wierzchorzewo przybyli 
oremialnie, by oddać ałosy na 

kandydatów FJN.
Fot. — H. Ignor

POGODA
Jak podaje PIHM — 1 czerwca 

zachmurzenie umiarkowane, od 
południa stopniowo wzrastające, 
aż do wystąpienia miejscami w 
centrum 4 na zachodzie niewiel­
kich opadów. Temperatura mak­
symalna od 12 st. nad morzem do 
16 st. w centrum i 18 st. na po­
łudniu.

Nasze 
mandaty

Cała Polska spotkała sie w 
ubieqła niedziele w loka­
lach obwodowych komisji 

wyborczych. Naród zamanifesto­
wał swa jedność masowym u- 
działem w wyborach. Już we 
wczesnych oodzinach popołu­
dniowych donoszono ze wszyst­
kich województw, iż w wielu ob­
wodach wszyscy obywatele od­
dali swe ołosy. W licznych miei- 
scowościach wyborcy szli do lo­
kali komisii manifestuiac swa ied 
ność na zewnątrz: szli wspólnie 
wszyscy dorośli mieszkańcy wsi, 
jak i wszyscy oracov«-nicy zakładu, 
oracy. Przed niektórymi lokalami 
wyborczymi tv/orzyłv sie w oo­
dzinach przedpołudniowych ko­
lejki. Wiemy już, że ooólna frek­
wencja była wysoka, że Polacy 
wykazali powszechna zoodność 
pooladów na najbardziej istotne 
sprawy naszeoo państwa i na­
rodu.

Wybory były uważnie obser- 
y/owane przez koresponden*ów 
zachodnich i nie jest dla nas bez 
znaczenia jeden procent mniei 
lub wiecei frekwencji ołosuia- 
cych, ani wymienione wyżej fak­
ty głosowania na ooół już rano 
czv też ołosowania bez skreśleń, 
które dominowało. W fen sposób 
naród polski raz ieszcze dał do­
bitny wyraz poparcia dla partii 
i rządu, dla naszej polityki w 
kraiu i naszei polityki zaoranicz- 
nei. Ta wielka konfrontacja my­
śli i dążeń narodu z oolifyka 
pańsfwa wypadła jak najbardziej 
pomyślnie i pozytywnie dla pro- 
aramu, z kfórym partia i stronnic­
twa polityczne, zespolone we 
Froncie Jedności Narodu, poszły 
do wyborów.

W prooramie tym znalazły sie 
oeneralne założenia noweao ola- 
nu 5-lefnieqo, planu który u- 
chwali iuż nowo wybrany Sejm, 
ale kłóreoo podstawy, jak i qłów 
ne wytyczne polityki wewnętrz­
nej i zaoranicznei Polski uchwalił 
IV Zjazd PZPR, i klóre zosłały 
potem zaaprobowane na konore- 
sach ZSL i SD, iak i związków za­
wodowych, organizacji młodzie­
żowych i społecznych. W proora- 
mie zawarte zostały najbardziej 
żywołne interesy narodowe, pro- 
oram zapewnia nam dalszy po­
myślny rozwój, jaki byłby nie do 
pomyślenia w innych warunkach 
ustrojowych.

Mamy wiec prooram działania, 
mamy także ludzi — posłów i 
radnych, których obdarzyliśmy 
w niedziele mandatem do spra­
wowania władzy na naibliższe 
cztery lała. A mandat to znaczy 
pełnomocnictwo do pełnienia ia- 
kiegoś urzędu obywałelskieoo, 
czynności i obowiązki z łym zwia 
zane; mieisce poselskie w parla­
mencie, w radzie itp. Udzieliliś­
my wiec wybranym posłom i rad 
nym naszeoo pełnomocnictwa do 
pełnienia w naszym imieniu funk- 
cii w naiwvższych oroanach wła­
dzy, w celu iak najlepszej reali­
zacji łeao prooramu rozwoju, kfó 
rv został nam przedtem przed­
stawiony w orooramach wybor­
czych. Nasi mandałariusze zostali 
tym samym zobowiązani przez 
nas do takieoo a nie inneco dzia 
łania. Bo w akcie wyborczym z 
iednei słrony udzielamy naszym 
wybrańcom zaufania, mówimy: 
wierzymy wam, że potraficie, po­
zwalamy byście nami rządzili, z 
druqiei zaś słrony zobowiązuje­
my do feqo, by nasi wybrańcy 
działali w myśl prooramu, kfóry 
zaaprobowaliśmy v/ kampanii wy­
borczej.

Z feoo wynikaia jednakże dal­
sze konsekv/encie. Jest przecież 
rzeczą jasna, że posłowie i rad­
ni sami nie wykonaia feqo. cze- 
ao oczekuiemy w najbliższych 
latach. Oni mooa jedynie słero- 

vwać ołównymi nurtami życia pań 
stwoweoo, tworzyć Domyślne wa­
runki dla działania nas wszyst­
kich. Bo przecież, jeśli podpisaliś­
my sie pod prooramem FJN, to 
znaczy że wszyscy wzięliśmy na 
siebie obowiązek czynnego 
współuczestnictwa w realizacji 
feoo prooramu.

Jeśli skorzystamy w pełni z na­
szych uprawnień, jeśli będziemy 
mieć słale na uwadze zaróv/no 
sprawy naszeoo zakładu pracy 
iak i ooólnonarodowe, ieśl' wszy 
scv zaangażujemy sie w realiza­
cje prooramu FJN, za 4 lata bę­
dziemy znów mieli powód do za­
dowolenia i dumy: dodatni bi­
lans pracy.



Nieoficjalne wyniki 
wyborów do Sejmu 

w niektórych okręgach
NR 1 OKRĘG WARSZAWA-ŚRÓDMIEŚCIE

Liczba uprawnionych do głosowania — 307.609
Liczba głosujących — 293.420 (95,4 proc.)
Liczba głosów ważnych — 293.249 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:
Oskar Lange 
Jan Karol Wende 
Henryk Korotyński 
Jerzy Bukowski 
Bohdan Czcszko 
Jerzy Szukała

285.933 97,5 proc, ważnych głosów
284.095 96,8 proc, ważnych głosów
285.029 97,2 proc, ważnych głosów
288.020 98,2 proc, ważnych głosów
286.210 97,6 proc, ważnych głosów
286.302 97,6 proc, ważnych głosów

NR 2 OKRĘG WARSZAWA-WOLA
Liczba uprawnionych do głosowania — 318.968
Liczba głosujących — 305.210 (95,7 proc.)
Liczba głosów ważnych — 304.773 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:
Józef Ozga Michalski
Jerzy Albrecht 
Janusz Zarzycki

294.633 96,6 proc, ważnych głosów

Jan Wasilkowski 
Henryk Rutkowski 
Stanisław Pawłowski

294.837 96,7 proc, ważnych głosów
296.589 97,3 t»oc. ważnych głosów
298.069 97,8 proc, ważnych głosów
299.239 98,1 proc, ważnych głosów
299.493 . 98,2 proc, ważnych głosów

NR 3 OKRĘG WARSZAWA-PRAGA
Liczba uprawnionych do głosowania — 269.368
Liczba głosujących ' — 262.312 (97,4 proc.)
Liczba głosów ważnych — 262.039 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:
Władysław Gomułka 260.211 99,3 proc, ważnych głosów
Stanisław Kociołek
Halina Skibniewska
Edward Ruszkowski 
Stanisław Lorentz 
Andrzej Borodzik

257.192 98,2 proc, ważnych głosów
257.125 98,1 proc, ważnych głosów
256.991 98,1 proc, ważnych głosów
257.947 98,4 proc, ważnych głosów
257.404 98,2 proc, ważnych głosów

NR 4 OKRĘG KRAKÓW M.
Liczba uprawnionych do głosowania — 370.486
Liczba głosujących — 347.957 (93,9 proc.)
Liczba głosów ważnych — 347.836 (99,97 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:
Józef Cyrankiewicz 328.293 94,4 proc, ważnych głosów
Stanisław Kuziński 330.583 95,0 proc, ważnych głosów
Mieczysław Klimaszewski 337.190 96,9 proc, ważnych głosów
Bolesław Drobner 313.250 90,1 proc, ważnych głosów
Stanisław Stomma 333.822 96,0 proc, ważnych głosów
Stanisław Jodłowski 337.382 97,0 proc, ważnych głosów
Kazimierz Kuras 333.520 95,9 proc, ważnych głosów
Jan Blat 334.024 96,0 proc, ważnych głosów

NR 6 OKRĘG ŁÓDŹ-ŚRÓDMIEŚCIE
Liczba uprawnionych do głosowania — 295.717
Liczba głosujących — 286.833 (97,0 proc.)
Liczba głosów ważnych — 286.463 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Ignacy Loga-Sowiński 279.800
Józef Spychalski 280.309
Leon Chajn 275.269
Michalina Tatarkówna-

Majkowska 270.939
Henryka Golińska 280.224
Henryk Makowiecki 280.060

97,7 proc, ważnych głosów
97,9 proc, ważnych głosów
96,1 proc, ważnych głosów

94,6 proc, ważnych głosów
97,8 proc, ważnych głosów
97,8 proc, ważnych głosów

Ponad 50 lat 
pracy na scenach 

polskich
W miłej i koleżeńskiej atmo 

sferze, przy lampce wina, upły 
nęła w poniedziałek w Tea­
trze Polskim w Warszawie 
skromna uroczystość jubileu­
szowa zasłużonych aktorów i 
pracowników technicznych, 
którzy mają już za sobą po­
nad 50 lat pracy artystycznej 
i zawodowej.

Jubilatami tymi są (Mieczy­
sława Ćwiklińska (65 lat pra­
cy na scenie), Antoni Różycki 
(60 lat), Leokadia Pancewicz- 
Leszczyńska (58), Edward Szu 
pelak-Gliński (57) Ludwik Ja­
błoński (56), Seweryna Broni- 
szówna (55), Janina Mucling- 
rowa (54), Józef Maliszewski 
(52), Franciszek Dominiak (50), 
a także dwaj suflerzy — Hen­
ryk Filipowicz (59) i Broni­
sław Nieszporek (57), dwaj 
elektrycy — Aleksander An­
drzejewski (54) i Wiktor Ma- 
terko (53), garderobiana Zo­
fia Fijałkowska (52).

W imieniu Ministra Kultury 
i Sztuki serdeczne gratulacje 
złożył jubilatom dyrektor ze­
społu do spraw teatru — Hen 
ryk Bieniewski, a w imieniu 
dyrekcji Teatru Polskiego — 
Jerzy Jasieński.

Jubilatów obdarowano kwia 
tamL

3 czerwca lot 
kosmonautów USA
Według ostatnich wiadomo­

ści amerykańscy kosmonauci 
Modivitt i White zostaną wy­
strzeleni w kabinie kosmicz­
nej „Gemini-4” zgodnie z po 
przednio ustalonym planem, 
tzn. 3 czerwca o godz. 14 GMT. 
Usterki w baterii zasilającej i 
w systemie klimatyzacji zo­
stały już podobno usunięte. 
Przerwanie kabla podmorskie 
go na Morzu Karaibskim nie 
wpłynie również na odrocze­
nie operacji. (PAP)

Dynamiczna ofensywa 
partyzantów wietnamskich

Wojska reżimu sajgońskiego poniosły ciężką klęskę w 
dwudniowej bitwie z powstańcami w pobliżu miasta Quang 
Ngai, w północnej części Wietnamu południowego.

Według niepełnych danych, 
o których informują agencje 
amerykańskie, oddziały reżi­
mowe straciły tam co najmniej 
600—700 ludzi w zabitych, ran­
nych i zaginionych). Agencja 
UPI ocenia, że była to najdot­
kliwsza klęska wojsk połud- 
niowowietnamskich w całej 
wojnie z powstańcami. W sied­
miodniowej bitwie pod Binh 
Gia w styczniu br., uważanej

Sesja ministrów 
obrony NATO

W poniedziałek po południu 
rozpoczęła się w Paryżu dwu­
dniowa sesja ministrów obro­
ny krajów NATO. Przewodni­
czy jej sekretarz generalny, 
Manlio Brosio. W sesji uczest­
niczy 13 ministrów obrony.

Obrady odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych. Pod­
stawowym materiałem dla 
dyskusji na sesji jest sprawo­
zdanie opracowane przez eks­
pertów na temat stanu sił 
zbrojnych NATO i określenia 
„celów wojennych” tego blo­
ku.

Nic też dziwnego, że sesja 
ta oczekiwana była z dużym 
napięciem przez koła „atlan­
tyckie”. Napięciem tym więk­
szym, że dosłownie w przede­
dniu otwarcia sesji Francja 
odmówiła wzięcia udziału w 
sztabowych manewrach wo­
jennych NATO „Fallex-66”. 
Decyzja ta podjęta przez rząd 
francuski w niedługi czas po 
odmowie uczestniczenia w se­
sji Rady SEATO i po wyco­
faniu francuskiego personelu 
wojskowego ze sztabu SEATO 
rzuciła pełne światło na głę­
bokie sprzeczności w dziedzi­
nie koncepcji strategicznych i 
politycznych w łonie świata 
zachodniego. (PAP)

dotychczas za rekordową pod 
względem liczby ofiar, oddzia­
ły reżimowe i wojska amery­
kańskie straciły 442 ludzi.

Dwa bataliony piechoty saj- 
gońskiej, które uczestniczyły 
w najcięższych walkach w pro 
wincji Quang Ngai, zostały 
zdziesiątkowane. Z 600 * ludzi 
OKOło 350 zginęło, kilkudziesię­
ciu zaginęło, a większość pozo­
stałych odniosła rany. Oba ba­
taliony zostały otoczone przez 
powstańców. Niedobitki wy­
rwały się z okrążenia w nocy 
z niedzieli na poniedziałek.

Bitwa zaczęła się, gdy do­
wództwo południowowietnam- 
skie wysłało trzy bataliony do 
miejscowości Ba Gia, aby 
wzmocniły i częściowo zluzo­
wały tamtejszy garnizon, od 
trzech dni atakowany przez 
powstańców. Ba Gia leży 24 
kilometry na zachód od miasta 
Quang Ngai.

Powstańcy urządzili zasadz­
ki, otoczyli dwa bataliony, a 
trzeci rozbili na kilka części, 
zadając mu ciężkie straty.

W poniedziałek w sukurs 
wojskom sajgońskim pospie­
szyły samoloty amerykańskie. 
Przez 24 godziny bombardo­
wały one, obrzucały napalmem 
i ostrzeliwały z rakiet domnie- 
wane pozycje powstańców.

Inne samoloty amerykańskie 
dokonały tymczasem kolejnych 
nalotów na terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu. W Hanoi Wietnamska 
Agencja Prasowa podała, że 
piraci powietrzni nadlecieli w 
dwóch grupach z nad Syjamu 
i bombardowali oraz ostrzeli­
wali szosy w północnej części 
prowincji Than-Hoa. Jeden 
samolot został strącony. Agen­
cja France Press doniosła, że 
w czasie nalotu poniedziałko­
wego 16 maszyn amerykań­
skich znalazło się w odległości 
72 km od Hanoi.

W Sajgonie ambasador ame­
rykański generał Taylor odro­
czył na czas nieokreślony wy­
jazd do Waszyngtonu z powo­
du przedłużającego się kryzy­
su politycznego. Ministrowie 
spraw wewnętrznych i gospo­
darki, którym reżimowy pre­
mier Quat udzielił dymisji, 
wciąż nie chcą ustąpić, a tzw. 
szef państwa, Phan Khac Suu, 
wciąż nie chce zatwierdzić no­
minacji dwóch ministrów, wy­
znaczonych przez Quata. Tay­
lor, który w poniedziałek po 
południu konferował z Qua- 
tem, musi pilnować, aby spory 
między ugrupowaniami kliki 
sajgońskiej nie doprowadziły 
do groźnego dla pozycji USA 
rozprężenia politycznego w 
Sajgonie. (PAP)

„Koziołki"
W 420 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 30 maja 1965 r. 
nie stwierdzono wygranej lin 
stopnia. Kwota przeznaczona na 
wygrane I i II stopnia została 
rozdzielona zgodnie z § 25 ust. 2 
i 4. Stwierdzono: 34 „czwórki” po 
4.498 zł; 90 „trójek premiowa­
nych” po 171 zł; 1.529 „trójek” 
po 71 zł; 1.675 „dwójek premiowa­
nych” po 26 zł; 19.190 „dwójek” 
po 6,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 7 VI 1965 
r. Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury w Poznaniu od 2 VI 
1965 r„ a na terenie województwa 
od 4 VI 1965 r.

Premia w wysokości 400.000 zł 
czeka na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” dodatkowo na czerwiec 131 
nagród, w tym samochód osobo­
wy produkcji NRp „Trabant 601” 
oraz premie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy i 
złóż zaraz kupony

Losowanie 421 gry odbędzie się 
w czasie występu zespołu „Wiel­
kopolska” w dniu 6 VI 1965 r. w 
Rawiczu o godz. 16 na Stadionie 
Sportowym „Kolejarz”. (K-3957)

NR 7 OKRĘG POZNAN
Liczba uprawnionych do głosowania — 306.465
Liczba głosujących — 289.777 (94,5 proc.)
Liczba głosów ważnych — 288.985 (99,7 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Roman Stachoń 
Walenty Kubica 
Marian Przybyciński 
Paweł Dubiel 
Pelagia Pająk

306.611 98,7 proc, ważnych głosów
307.029 98,8 proc, ważnych głosów
307.408 99,0 proc. ważnych głosów
307.493 99,0 proc, ważnych głosów
307.283 98,9 proc, ważnych głosów

Bolesław Jaszczuk 193.928 95,5 proc, ważnych głosów
Ryszard Hajduk 194.G07 95,9 proc, ważnych głosów
Wiktor Wróbel 195,421 96,3 proc, ważpych głosów
Leon Brudziński 195.341 96,2 proc, ważnych głosów
Paweł Pytel 195.868 96,5 proc, ważnych głosów

Marian Spychalski 
Wincenty Krasko 
■Wacław Kiełczewski 
Władysław Szymczak 
Barbara Gruszkiewicz 
Jan Wąsicki

280.033 96,9 proc, ważnych głosów
274.169 94,9 proc, ważnych głosów
278.898 96,5 proc, ważnych głosów
277.302 96,0 proc, ważnych głosów
279.090 96,6 proc, ważnych głosów
279.491 96,7 proc, ważnych głosów

NR 27 CKRĘG SOSNOWIEC
Liczba uprawnionych do głosowania — 297.264
Liczba głosujących — 289.410 (97,4 proc.)
Liczba głosów ważnych — 289.350 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

NR 63 OKRĘG KROSNO
Liczba uprawnionych do głosowania — 295.753
Liczba głosujących — 290.574 (98,3 proc.)
Liczba głosów ważnych — 290.311 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

NR 8 OKRĘG WROCŁAW M.
Liczba uprawnionych do głosowania — 314.537
Liczba glosujących — 300.087 (95,4 proc.)
Liczba głosów ważnych — 299.860 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:
Adam Rapacki 
Stanisław Kulczyński 
Władysław Piłatowski 
Tadeusz Mazowiecki 
Bolesław Iwaszkiewicz 
Zofia tfaryżak 
Tadeusz Gutowski

289.958 96,7 proc, ważnych głosów
289.896 96,7 proc, ważnych głosów
284.369 94,8 proc, ważnych głosów
289.676 96,6 proc, ważnych głosów
289.562 96,5 proc, ważnych głosów
288.609 96,5 proc, ważnych głosów
291.929 97,3 proc, ważnych głosów

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Edward Gierek 287.993 99,5 proc, ważnych głosów
Michał Specjał 287.404 99,3 proc, ważnych głosów
Jan Motyka 287.481 99,3 proc, ważnych głosów
Henryk Gołda 287.746 99,5 proc, ważnych głosów
Elżbieta Kraska 287.757 99,4 proc, ważnych głosów
Henryk Ziętek 287.603 99,5 proc, ważnych głosów

NR 30 OKRĘG KIELCE
Liczba uprawnionych do głosowania — 277.733
Liczba głosujących — 271.947 (97,9 proc.)
Liczba głosów ważnych — 271.634 (99,9 proc.)

Franciszek Waniołka 
Franciszek Wachowicz 
Stanisław Stefańczyk 
Leon Budzynowski 
Józef Knapik 
Teresa Gąsiorkiewicz 
Maria Dąbrowska

259.519 95,5 proc, ważnych głosów
258.607 95,1 proc, ważnych głosów
258.963 95,3 proc, ważnych głosów
260.020 95,6 proc, ważnych głosów
259.704 95,5 proc, ważnych głosów
259.923 95,6 proc, ważnych głosów
261.507 96,2 proc, ważnych głosów

Piotr Jaroszewicz 
Franciszek Depa 
Mieczysław Trześniak 
Bronisław Basza 
Bronisław Kawałek 
Jan Dubis 
Bronisław Szajna

284.905 98,1 proc, ważnych głosów
283.880 97,8 proc, ważnych głosów
284.041 97,8 proc, wążnych głosów
284.426 98,0 proc, ważnych głosów
284.738 98,1 proc, ważnych głosów
284.581 98,0 proc, ważnych głosów’
284.901 98,1 proc, ważnych głosów

NR 67 OKRĘG SZCZECIN
Liczba uprawnionych do głosowania — 313.541
Liczba głosujących — 299.833 (95,6 proc)
Liczba głosów ważnych — 299.575 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

NR 9 OKRĘG BIAŁYSTOK
Liczba uprawnionych do głosowania — 320.130
Liczba głosujących — 309.766 (96,8 proc.)
Liczba głosów ważnych — 309.753 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:
Władysław Wicha 301.469
Eugenia Krassowska 302.278
Arkadiusz Łaszewicz 301.375
Tadeusz Pławski 303.490
Antoni Lewko 302.255
Maksym Rudczyk 302.115
Krystyna Marszałek-Młyńczyk 303.117

97,3 proc, ważnych głosów
97,6 proc, ważnych głosów
97,3 proc, ważnych głosów
98,0 proc, ważnych głosów
97.6 proc, ważnych głosów
97,5 proc, ważnych głosów
97,9 proc, ważnych głosów

NR 34 OKRĘG KOSZALIN
Liczba uprawnionych do głosowania — 248.133
Liczba głosujących — 241.167 (97,2 proc.)
Liczba głosów ważnych — 241.144 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Stefan Jędrychowski 292.117 97,5 proc, ważnych głosów
Wojciech Jaruzelski 291.064 97,2 proc, ważnych głąsów
Kazimierz Prusiński 293.129 97,9 proc, ważnych głosów
Stanisław Grzywiński 294.322 98,3 proc, ważnych głosów
Zuzanna Kościjańska 294.497 98,3 proc, ważnych głosów
Antoni Chudziński 294.308 98,3 proc, ważnych głosów
Józef Bezler 294.221 98,2 proc, ważnych głosów

NR 12 — OKRĘG BYDGOSZCZ
Liczba uprawnionych do głosowania — 270.624
Liczba głosujących — 256.249 (94,7 proc.)
Liczba głosów ważnych — 256.167 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Mieczysław Jagielski 
Antoni Kuligowski 
Zdzisław Tomal 
Alojzy Czarnecki 
Feliks Starzec 
Helena Stępień

235.165 97,5 proc, ważnych głosów
234.872 97,4 proc, ważnych głosów
235.458 97,6 proc, ważnych głosów
235.678 97,7 proc, ważnych głosów
235.702 97,7 proc, ważnych głosów
235.552 97,7 proc, ważnych głosów

NR 71 OKRĘG PŁOCK
Liczba uprawnionych do głosowania — 245.919
Liczba głosujących — 238.648 (97,0 proc.)
Liczba głosów ważnych — 238.354 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Eugeniusz Szyr 
Marian Miśkiewicz 
Aleksander Schmidt 
Witold Lassota 
Stanisław Deiewski 
Henryk Hałas

242.189 94,5 proc, ważnych głosów
244.916 95,6 proc, ważnych głosów
247.772 96,7 proc, ważnych głosów
249.175 97,3 proc, ważnych głosów
249.793' 97,5 proc, ważnych głosów
249.277 97,3 proc, ważnych głosów

NR 53 OKRĘG OLSZTYN
Liczba uprawnionych do głosowania — 216.798
Liczba głosujących — 209.998 (96,9 proc.)
Liczba głosów ważnych — 209.849 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Ryszard Strzelecki 224.338 94,1 proc, ważnych głosów
Stefan Ignar 227.107 95,3 proc, ważnych głosów
Mirosław Zawadzki 228.382 95,8 proc, ważnych głosów
Władysław Tomala 228.603 95,9 proc, ważnych głosów
Igor Łopatyński 228.452 95,8 proc, ważnych głosów
Antoni Jankowski 229.539 96,3 proc, ważnych głosów

Józef Tejchma
Czesław Sadowski 
Juliusz Malewski 
Wacław Mońka 
Olga Szwałkiewicz

201.335
202.609
202.163
202.561
203.278

95,9 proc, ważnych głosów 
96,6 proc, ważnych głosów 
06.3 proc, ważnych głosów 
96,5 proc, ważnych głosów
96,9 proc, ważnych głosów

NR 73 OKRĘG SIEDLCE
Liczba uprawnionych do głosowania — 2^3.487
.Liczba głosujących — 245.629 (96,9 proc.)
Liczba głosów ważnych — 245.463 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

NR 18 OKRĘG GDYNIA
Liczba uprawnionych do głosowania — 331.325
Liczba głosujących — 306.378 (92,5
Liczba głosów ważnych — 302.808 (98,8

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

proc.) 
proc.)

Zenon Kliszko 293.591 97,0 proc, ważnych głosów
Zdzisław Studziński 294.135 97,1 proc, ważnych głosów
Bronisław Drzewiecki 295.419 97,5 proc, ważnych głosów
Piotr Gębka 296.804 98,0 proc, ważnych głosów
Ryszard Pospieszyński 296.340 97,9 proc, ważnych głosów
Kazimierz Miotk 296.661 98 o proc, ważnych głosów
Antoni Byczkowski 296.885 98,0 proc, ważnyćh głosów
Lucyna Adamowicz 296.932 98,1 proc, ważnych głosów

NR 43 OKRĘG LUBLIN
Liczba uprawnionych do głosowania — 303.171
Liczba głosujących — 296.557 (97,8 proc.)
Liczba głosów ważnych — 296.481 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Czesław Wycech 231.090
Mieczysław Róg-Swlostek 229.360
Aleksander Papiernik 229.876
Konstanty Łubieński 231.612
Stanisław Mlącki 231.808
Zofia Grzebisz 231.016

94,1 proc, ważnych
93,4 proc, ważnych
93,7 proc, ważnych
94,4 proc, ważnych
94,4 proc, ważnych
94,1 proc, ważnych

głosów 
głosów 
głosów 
głosów 
głosów 
głosów

NR 25 OKRĘG KATOWICE
Liczba uprawnionych do głosowania — 325.667
Liczba glosujących — 311.097 (95 5 proc.)
Liczba głosów ważnych > — 310.672 (99,9 proc.)

Największa liczbę głosów ntrzvmałi kandydaci:
Edward Ochab 306.571 98,7 proc, ważnych głosów
Witold Kasperski 306.024 98,5 proc, ważnych głosów

Witold Jarosiński 290.905 98,1 proc, ważnych głosów
Władysław Gawlik 288 75i 97,4 proc, ważnych głosów
Józef Czapski 288.843 97,4 proc, ważnyćh głosów
Stanisław Kostka 288.961 97,5 proc, ważnych głosów
Stanisław Krauss 290.065 97,8 proc, ważnych głosów
Jadwiga Janiszewska 289.937 97,8 proc, ważnych głosów
Władysław Puch 289.440 97,6 proc, ważnych głosów

NR 80 OKRĘG ZIELONA GÓRA
Liczba uprawnionych do głosowania — 299.655
Liczba głosujących — 289.941 (96,8
Liczba głosów'ważnych — 289.884 (99,9

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

proc' 
proc)

NR 56 OKRĘG OPOLE
Liczba uprawnionych do głosowania — 212.864
Liczbą głosujących 203.199 (95,5 proc.)
Liczba głosów ważnych — 202.987 (99,9 proc.)

Największą liczbę głosów otrzymali kandydaci:

Artur Starewicz
Tadeusz Wieczorek 
Stanisław Romanowski 
Zygmunt Filipowicz
Edmund Ujrtia
Zdzisław Drewka
Krystyna Pałka

Oficjalny komunii at 
wynikach wyborów do 
w środę 2 bm.

280.857 96,9 proc, ważnych gł°s^
281.8’1 97,2 proc, ważnych g,oS^
282.630 97,5 proc, ważnych głoS^
283.036 97,6 proc, ważnych głosó
282.958 97,6 proc, ważnych
283.531 97.8 proc, ważnych
283.046 97,6 proc, ważnych głosów

Państwowej Komisji Wyborczej 
Sejmu PRL opublikowany zostam



Wielkopolska zamanifestowała pełne poparcie dla programu FjRI

Zjednoczeni wspólnotą celów
W Poznaniu

30 maja br. o godz. 6 rano 
wszystkie poznańskie lokale 
wyborcze otworzyły swoje 
podwoje. W niektórych loka­
lach wyborczych, m. in. w ob 
wodzie nr 81 na Wildzie, już 
0 godz. 6.15 zebrało się sporo 
głosujących. Były to słuchacz 
ki Kolejowej Szkoły Pielęg­
niarstwa, które po oddaniu 
swych głosów zadeklarowały 
pomoc starszym w dojściu do 
lokali wyborczych.

W innych lokalach wybor­
czych spotkaliśmy o wczesnej 
porze żołnierzy, studentów i 
duchowieństwo. Np. akademi­
cy z Politechniki Poznańskiej 
ustawili się w kolejce przed 
lokalem wyborczym nr 61 
przy ul. Kórnickiej.

Dla pierwszych głosujących 
obwodowe komisje wyborcze 
przygotowały wiązanki kwia­
tów. Bukietami obdarowywa­

no także najstarszych obywa­
teli oraz tych najmłodszych, 
którzy po raz pierwszy sta­
nęli w szeregach głosujących.

W godzinach rannych, do 
pięknie udekorowanej sali 
Państwowej Podstawowej 
Szkoły Muzycznej przy ul. 
Zwierzynieckiej, przybył czło 
nek KC, I sekretarz KW 
PZPR oraz kandydat na po­
sła Ziemi Wielkopolskiej — 
Jan Szydlak. W tym obwo­
dzie — nr 170 spotkaliśmy 
także 18-letniego studenta 
pierwszego roku Akademii 
Medycznej — Stefana Krzy- 
mińskiego. Stanął on przy ur­
nie wyborczej po raz pierw­
szy.

Przed każdym lokalem wy­
borczym spotykaliśmy harce­
rzy i uczniów szkół, którzy z u- 
śmiechem witali przybywają­
cych. Same zaś lokale obwo­
dowych komisji wyborczych 
tonęły w kwiatach i zieleni. 
Poznańskie zakłady pracy, 
które przejęły patronaty nad 
lokalami dołożyły starań, by 
miejsca głosowania wygląda­
ły jak najokazalej. W lokalu 
wyborczym nr 85, znajdują­
cym się w Klubie PKS „Ło­
wiczanka” na Wildzie na je­
dnej ścianie ustawiono mnó­
stwo czerwonych pelargonii. 
Ną ich tle widniał olbrzymi 
wizerunek białego orła. Po­
dobnie pomysłowe i gustow- 
pe dekoracje zauważyliśmy m. 
m. w obwodowych komisjach 
wyborczych przy ul. Grabo­
wej na Wildzie, w Klubie 
„Mozaika” na Starym Rynku, 
w Zespole Szkół Rolniczych 
oraz Domu Tramwajarza na 
Jeżycach.

W naszych wędrówkach po 
mieście byliśmy świadkami 
Wielu wzruszających momen­
tów. w obwodzie nr 146 na 
Junikowie zastaliśmy np. naj 
starszą mieszkankę tego re­
jonu 90-letnia Katarzynę Mi­
chalską. Na Nowym Mieście 
W szkole przy ul. Bydgoskiej 
głosowała 95-letnia Katarzy- 
Oa Dej da. Przy urnie wybor­
owej stanęła także, chyba naj­
starsza mieszkanka Poznania, 
105-letnia Magdalena Obu- 
chowska ze Snławia. Głoso­
wała ona w obwodzie nr 71 
na Szczepankowie.
. W wyborczą niedzielę bez­
interesowną pomoc zaofiaro­
wali właściciele taksówek. W 
godzinach od 6 do 22, a więc 
ao zakończenia wyborów, prze 
wozili oni do lokali głosowa­
nia ludzi starszych lub w tym 
właśnie dniu niedysponowa- 
nych. Taką samą pomoc o- 

azały niektóre poznańskie 
ZaL, V Drący, instytucje itp.

w szeregu obwodowych ko­
misji wyborczych już w go­

dzinach popołudniowych gło­
sowanie dobiegało końca. Np 
w obwodzie nr 200 na Podola- 
nach do godz. 15 oddało swe 
głosy 92,2 procent uprawnio­
nych . do głosowania w tym 
rejonie, a w obwodzie nr 102 
na Wildzie do godz. 17.30 gło 
sowało 97 procent wyborców. 
O godz. 21 Obwodowa Ko­
misja Wyborcza nr 149 na 
Grunwaldzie zameldowała o 
złożeniu głosów przez 98,8 
procent uprawnionych.

Jeszcze przed upłynięciem 
godziny 22 dwie obwodowe 
komisje wyborcze w naszym 
mieście zameldowały o cał­
kowitym zakończeniu głoso­
wania. Nastąpiło to o godz. 
21.30 w obwodzie nr 80 przy 
ul. Czajczej na Wildzie oraz 
w obwodzie nr 59 przy ul. 
Leszka na Nowym Mieście.

Podczas całodziennej wę­
drówki po mieście nie zdo­
łaliśmy — rzecz jasna — od­
wiedzić wszystkich poznań-

Dr L. Dembow­
ski, bezpartyjny, 
przez dwie ka­
dencje był rad­
nym na Wildzie. 
Obecnie kandy-' 
dowal na radne­
go do RN Pozna 
nia. Ponadto iest 
on zasłużonym 
działaczem spo­
łecznym, zwłasz­
cza w Dracv z 
młodzieżą. Od 
wielu lat kieruje 
świetlica bloko­
wa nr 13 orzy 
ul. Wybickiego.

A oto jeden z najmłodszych 
głosujących — 18-letni Stefan 

Krzymiński.

skich lokali wyborczych. Wszę­
dzie jednak odczuwało się po- 
wńgę chwili i uroczysty na­
strój.

Nie można także w naszej 
relacji pominąć ofiarnej i nie 
strudzonej wprost pracy człon 
ków wszystkich komisji wy­
borczych. Uczynili oni wszy­
stko, by wyborcom ułatwić 
głosowanie. Dowodem tego 
jest choćby przykład ze 
Swierczewa, gdzie pomyślano 
nawet o podstawieniu specjał 
nego autobusu dla dowoże­
nia mieszkańców do lokalu 
wyborczego przy ul. Czerem­
chowej. Skorzystało z niego 
wielu mieszkańców, gdyż lo­
kal znajdował1 się w znacz­
nym oddaleniu od miejsca za 
mieszkania wyborców.

Ziemia
Gnieźnieńska
Obwód nr 13 w Gnieźnie. 

Przed lokalem wyborczym, 
mieszczącym się w pięknej, 
nowej Szkole Tysiąclecia, już 
przed godz. 6 czeka sporo osób. 
To mieszkańcy stale rozbudo­
wującego się Osiedla Tysiąc­
lecia. Po 6 do lokalu wybor­
czego wlewa sie ludzki stru­
mień. Dużo osób w podeszłym 
wieku. Harcerze i harcerki 
otaczała je opieka.

W tym czasie lokal obwodu 
nr 7 przy ul. Sienkiewicza 

wypełnia czerń kolejarskich 
mundurów. Głosują pracow­
nicy PKP z Gniezna, którzy 
skończyli prace i ci. którzy ją 
za chwile podejmą. Swój oby­
watelski obowiązek spełniają 
także kolejarze zamiejscowi 
(m. in. z Bydgoszczy, Torunia, 
Leszna, Poznania), którym po 
przyprowadzeniu pociągów 
przerwa w służbie wypadała 
właśnie w Gnieźnie.

Lokal obwodu nr 3 przy ul. 
Marchlewskiego. Ruch od 
wczesnych godzin rannych. Do 
godz. 8.30 oddało głos już 61,6 
procent wyborców. Wśród nich 
są także osoby duchowne.

Lokal komisji obwodowej w 
Żydowie. O godz. 10 zajeżdża 
5 samochodów wiozących żony 
rolników z Kosowa.

— Postanowiliśmy głosować 
zbiorowo — mówi reporterowi 
przew. Koła Gospodyń Wiej­
skich, Felicja Lisiecka. — 26 
członkiń naszego koła chce w 
ten sposób zamanifestować swo 
je pełne poparcie dla progra­
mu FJN.

Zespołowo głosują również 
mieszkańcy Żelazkowa, Ła­
giewnik, Charbowa. Woźnik, 
Karsewa i wielu innych wsi 
Ziemi Gnieźnieńskiej.

Powiat
wrzesiński

Lokal wyborczy obwodu 
nr 4. O 5.30 już 120 osób cze­
ka na głosowanie. Przewod­
niczący komisji wręcza kwia­
ty 80-Ietniej Eleonorze Sob- 
kowiak, pierwszej osobie, któ­
ra wkłada kopertę do urny. 
Kwiaty otrzymuje też 78-let- 
nia Leokadia Stankowska, u- 
czestniczka strajku dzieci 
wrzesińskich.

Tymczasem na drogach po­
wiatu wiodących do lokali wy­
borczych jadą samochody i 
wozy mieniące sie zielenią ga­
łęzi i czerwienią szturmówek. 
To załogi PGR-ów, które chcą 
głosować zespołowo. Ostatni 
członkowie tych ekip wrzuca­
ją koperty do urny o godz. 7.40.

Obwód zamknięty — nr 8 — 
obejmujący Szpital Powiato­
wy. Do lokalu wyborczego 
przychodzą najpierw pacjen­
ci. którzy mogą poruszać się 
o własnych siłach. Później 
członkowie komisji z urną ob­
chodzą łóżka.

Słupca
Ci. którzy po raz pierwszy 

udzielają obywatelskich man­
datów — 18-latki, uczennice 
Technikum Ekonomicznego i 
Liceum Ogólnokształcącego 
głosują zbiorowo wraz ze swy­
mi wychowawcami w lokalu 
przy Placu Szkolnym (obwód 
nr 1). Tu też kilka minut po 
godzinie 6 przybywa wraz z 
żoną i 18-letnią córką. I sekre­
tarz KP PZPR w Słupcy — 
Tadeusz Kluga.

„Jestem głęboko przekonany 
— oświadcza reporterowi — 

że oddając głos na listę kan­
dydatów FJN, głosuje na lu­
dzi. którzy potrafią w pełni 
sprostać niełatwym zadaniom, 
jakie stoją przed posłami i rad 
nymi”.

Ziemia
Konińska

W obwodzie Wysokie jako 
pierwsza oddaje głos 100-let- 
nia Wiktoria Jaroszewska.

W lokalach obwodowych 
Nowego Konina wśród głosu­
jących przeważają górnicy. 
Wielu przychodzi z kwiatami. 
Najczęściej w otoczeniu rodzi­
ny. Kilkuosobowe grupy kolej 
no podchodzą do stołu, gdzie 
zasiada komisja, a potem do 
urny. Raz po raz koperta z 
twardej górniczej dłoni trafia 
do rąk dziecka. Towarzyszą 
temu słowa: „Wrzuć ty, syn­
ku...”

Kazimierz Biskupi. Orkie­
stra, transparenty i potem las 
czarnych pióropuszy. To pra­
cownicy odkrywki „Kazi­
mierz”, manifestują swą jedno 
myślność w aprobowaniu pro­
gramu FJN. Takich pochodów 
są dziesiątki.

Ignacewo, obwód górników 
i energetyków. O godz. 13 ko-

misja czeka już tylko na 10 
osób.

Kaliskie
Zbiersk. We wczesnych go­

dzinach rannych głosują człon 
kowie ZMW, kółek rolni­
czych, pracownicy GS-u, Cu­
krowni i inni społeczni budów 
niczowie drogi, która właśnie 
w dniu wyborów została odda 
na do użytku. Nowy trakt 
(Zbiersk—Przyranie długości 
3 km) o wartości 2 min. zł 
umożliwia bezpośrednie połą­
czenie kilku wsi z Kaliszem.

Najwcześniej zakończyło sie gło­
sowanie w zamkniętych obwo­
dowych komisjach wyborczych, 
m. in. w szpitalach. Pacjenci gło­
sowali tu jut w godzinach ran­
nych. Na zdieciu: moment głoso­
wania na oddziale chirurgii tora- 
kalnej w Szpitalu Miejskim im. 

Strusia w Poznaniu.

Pierwszy autobus przebył tę 
trasę 30 maja br.

Kalisz. Wczesnym rankiem 
przed wspaniale udekorowa­
nym (dzieło pracowników „Ka- 
limetu” i pocztowców) lokalem

Przed godziną 9 do Obwodowej Komisji Wyborczej nr 170
w poznańskiej Szkole Muzycznej przy ul. Zwierzynieckiej nr 20 

przybył I sekretarz KW PZPR Jan Szydlak wraz z rodziną.

Właściciele takso 
wek w Pozna­
niu pomagali 
w przewożeniu 
starszych ludzi do 
lokali wybor­
czych. Marian Sa 
ganowski pełnił 

bezinteresowna 
służbę na No­
wym Mieście. Na 
zdieciu: 95-letnia 
K. Dejda po od­
daniu głosu od­
jeżdża taksówka 
do domu. I ona, 
tak jak wielu in­
nych wyborców, 
otrzymała w lo­
kalu wyborczym 
wiazanke kwia­

tów.

w Liceum im. Asnyka czeka 
już grupka obywateli.

Kilka godzin później do urn 
spieszą zbiorowo najmłodsi wy 
borcy. Idą uczniowie Liceum 
Pedagogicznego, Studium Na­
uczycielskiego, Technikum Bu 
dowlanego (ze swoim dyrek­
torem Bogdanem Kurowskim 
na czele) i Liceum Medyczne­
go. Mieszają się emblematy 
ZMS i ubiory harcerzy. Kwia­
ty, uśmiechy, młodzieńczy en­
tuzjazm...

Godzina 12. Obwód nr 1 
przy Alejach Wolności — gło­
sowało już blisko 80 procent 
wyborców. Wśród nich wielu 
dziewiarzy i pracowników 
WSK.

Ul. Polna — obwód nr 17. 
Podobnie jak w innych loka­
lach — wyborcy, szczególnie 
starszego pokolenia, często gło 
śno wypowiadają swoje myśli.

„Dziękuję za to, że Polska 
Ludowa wykształciła mi pię­
ciu synów” — mówi stary ro­
botnik wrzucając do urny ko­
pertę.

Powiat 
ostrowski

Godzina 14. W Odolanowie 
i Chojniku głosowali już wszy 
scy. W 7 obwodach Ostrowa 
— ponad 90 procent wybor­
ców.

Lokal wyborczy przy pl. As­
nyka. Robotnik ZNTK oddając 
głos stwierdza: „Popieram pro 
gram FJN, bo widzę w nim 
gwarancję rozwoju kraju, wo­
jewództwa poznańskiego, na­
szego powiatu i miasta, mego 
zakładu”.

Obwód nr 5 przy placu Wol­
ności. Młodzi wyborcy z Tech 
nikum Kolejowego — w czar­

nych mundurach. Uczennice 
Zasadniczej Szkoły Medycznej 
— w strojach pielęgniarskich.

W obwodzie przy ul. Bema 
przed urną staje 100-letnia 
Teofila Bogaczyk.

Ziemia
✓
Sredzka

W trzech obwodach Środy 
na listę FJN manifestacyjnie 
i zbiorowo głosuje 120 ucz­
niów szkół zawodowych i Li­
ceum Ogólnokształcącego. Im­
ponująco prezentują się w wie 
lu miejscowościach powiatu 
kolorowe, rozśpiewane grupy 
młodzieży, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych i zało­
gi PGR-ów spieszące zespoło­
wo do urn wyborczych.

Podobnie było w innych po­
wiatach. Wszędzie w akcie gło 
sowania znajdowało wyraz 
obywatelskie i patriotyczne po 
czucie odpowiedzialności za 
losy i przyszłość kraju, zwią­
zane z osobistym losem każ­
dego z nas.

W wielu siedzibach poznańskich 
lokali wyborczych harcerki opie­
kowały sie. podczas głosowania 
rodziców, małymi dziećmi. Na 
zdieciu — w szkole nr 3 przy ul. 
Bydgoskiej na Nowym Mieście 
uczennice tei szkoły Grażynka 
Lewandowska i Celinka Szymań­
ska zabawiaia 2-lelniego Dariusz 
ka Tortonia. Jak widać — mały 
Dariusz zadowolony jest z tej 

opieki.

Tekst:
ANNA SIEKIERSKA I
MICHAŁ ŁUCZAK

Zdjęcia*
KAZIMIERZ
PRZYCHODZKI



W Łodzi i LuŁIśnie

Koncerty 
Poznańskiego Chóru

Chłopięcego
W sobotę powrócił do Po- 

znanią z koncertów w Łodzi 
i Lublinie zespół Poznańskie­
go Chóru Chłopięcego, tak 
dobrze znany mieszkańcom 
naszego województwa z pręż­
nej działalności artystyczno- 
popularyzatorskiej. I tym ra­
zem chór zaprezentował się 
z dobrej strony przed licznie 
przybyłą na koncerty publicz­
nością. Szczególną wrażliwość 
na produkcję zespołu wykaza­
ła młodzież łódzkich szkół mu 
zycznych oraz słuchacze lubel 
scy, zarówno dorośli, jak i w 
wieku szkolnym, którzy gorą­
co zamanifestowali swą przy­
jaźń i uznanie na koncercie 
przedpołudniowym, poprzedzo 
nym prelekcją Wiesława Ki- 
sera. Były uśmiechy, brawa, 
kwiaty.

Pracowity był ten lubelski 
dzień. Wieczorem chór spotkał 
się bowiem w sali Filharmo­
nii z publicznością koncerto­
wą, prezentując jej ambitny 
dwuczęściowy "program. Na 
szczególne wyróżnienie w pier 
wszej części zasługuje przy­
jęcie motetu In Te Domine 
oraz pełnego siły Hymnu Ro­
koszan. Z literatury obcej życz 
liwie oceniono utwory Hoess- 
lera, Webera, Fliessa. Starszą 
publiczność porwał naddunaj- 
ski walc Jana Straussa.

W części poświęconej mu­
zyce współczesnej świetnie za 
brzmiały Pieśni kurpiowskie 
Szymanowskiego, duży też suk 
ces odnieśli kompozytorzy po­
znańscy: Koszewski, Maćko­
wiak, Młodziej owski, Kurcze w 
ski. Przypomnijmy, że poży­
teczny ten koncert, który do­
brze zapropagował kulturę 
muzyczną Poznania poza jego 
granicami — uświetnił równo­
cześnie uroczystości XX-lecia 
Filharmonii Lubelskiej.

Niezapomnianym epizodem 
w podróży artystycznej zespo­
łu po kraju pozostaną odwie- 
diziny w XIX-wiecznym 
dworku w Czarnolesie. gdzie 
młodzi śpiewacy złożyli hołd 
Janowi Kochanowskiego, a 
także zwiedzenie zabytkowego 
Kazimierza n/Wisłą i wspa­
niale rozbudowujących się 
Puław.

ALEKSANDER MLECZAK

Plany 
przed terminem

Przemysł materiałów budowla­
nych dawno już nie notował tak 
pomyślnych wyników produkcyj­
nych jak w br. Od początku ro­
ku zakłady tej branży meldują 
co miesiąc o wykonywaniu z nad 
wyżką planu dostaw najważniej-
szych materiałów — mimo poważ 
nego, bo ponad 10-procentowego 
wzrostu zadań w porównaniu z 
1964 r.

Sytuacja nie zmieniła się rów­
nież w maju, w którym przemysł 
budowlany zrealizował plan w 

101,4 proc. Budownictwo otrzy­
mało w tym miesiącu dodatkowo 
m. in. 22 tys. ton cementu, 4,2 
min. sztuk materiałów ściennych, 
ok. 5 tys. ton wapna i ok. 600 
tys. m kwadratowych materiałów 
dekarskich. (PAP)

wzrostu wskaźników wymia­
ny towarowej pomiędzy kra­
jami. Wysokie liczby obu 
stron bilansu handlowego w 
ogóle, a po stronie wywozu — 
w szczególności, są uważane, 
nie bez racji, za objaw po­
myślny w każdej gospodarce 
narodowej. Takie tendencje 
obserwuje się zarówno w sto­
sunkach krajów socjalistycz­
nych, jak również w handlu 
miedzy członkami RWPG, a 
EFTĄ czy EWG. Z tym ostat­
nim kontrahentem np. obrót 
towarowy krajów RWPG 
wzrósł w roku 1964 o 7,2 proc, 
przekraczając wysoko 5 mld 
dolarów.

Stały trend rozwojowy wy­
kazuje także polski handel za 
graniczny, który od roku 1957 
do końca ub. r. podwoił swoje 
obroty, głównie dzięki ekspor 
towi.

Dobre tendencje
Podobnie jak w innych kra­

jach i u nas wiele racji eko­
nomicznych przemawia za dal 
szym intensywnym rozwojem 
handlu zagranicznego. Przy 
tym, jak mówi uchwała IV

Paragral i życie

Gzy była na utrzymaniu?
Przepisy o zaopatrzeniu emery­

talnym przewidują, że prawo do 
renty rodzinnej mają rodzice lub 
mąż osoby zmarłej tylko w przy­
padku, jeżeli pozostawali na jej 
utrzymaniu.

Zofia Z. była wdową. Mieszkała 
razem z nieżonatym synem, któ­
ry ją utrzymywał. Kiedy syn 
zmarł, Zofia Z. wystąpiła o ren­
tę rodzinną. Spotkała ją odmo­
wa, bo Zofia Z. miała po mężu 
skromną 360-złotową emeryturę. 
Formalnie więc rzecz biorąc nie 
była na utrzymaniu zmarłego sy­
na.

Sprawa trafiła do Trybunału 
Ubezpieczeń Społecznych, gdzie 
uznano, że w przepisach emery­
talnych istnieje luka polegająca 
na braku określenia dolnej gra­
nicy własnej renty, posiadanej 
przez rodziców osoby zmarłej, 
która by decydowała o tym, czy 
byli oni na utrzymaniu zmarłego 
czy też utrzymywali się z owej 
własnej renty.

Rozpatrując sprawę Zofii Z., 
Trybunał wziął pod uwagę, że w 
przypadku zbiegu uprawnień do 
kilku świadczeń rentowych, u- 
prawnionemu przysługuje prawo 
wyboru renty korzystniejszej. I 
tak np. wdowa może wybierać 
między rentą po mężu, a rentą z 
tytułu własnej pracy. Przyjęcie 
więc, że posiadanie jakiejkolwiek 
renty (renta Zofii Z. wynosiła 360 
zł miesięcznie) wyklucza możli­
wość nabycia przez nią prawa 
do innej, wyższej renty, byłoby 
niesłuszne.

Jeśli zaś chodzi o ,.pozostawa­
nie na utrzymaniu zmarłego” to 
— jeśli chodzi o rodziców lub 
męża osoby zmarłej — decydują-

ło tempo wzrostu importu”, 
czerpu muszą towarzyszyć 
zmiany w strukturze sprzeda­
ży, zwłaszcza zwiększenie wy 
wozu maszyn, urządzeń i ar­
tykułów konsumpcyjnych.

Przemiany takie — wpraw- • 
dzie akcentowane dopiero o- 
statnio — dostrzega się u nas 
od dawna. Jeśli dziesięć lat 
temu maszyny stanowiły za­
ledwie 15,6 proc, ogólnych 
transakcji wywozowych Pol­
ski, to w roku ubiegłym oko­
ło 34 procent.

Zdecydowanie pomyślne re­
zultaty uzyskał nasz handel 
zagraniczny w 1964 r. Po raz 
pierwszy wartość importu 
dóbr inwestycyjnych była 
mniejsza od wartości ich eks­
portu o 266 min zł dew. Od­
zwierciedla to przebyta przez 
naszą gospodarkę droga uprze 
mysłowienia i stałego postę­
pu technicznego. Warto dodać, 
że — również po raz pierwszy 
od dziesięciu lat — dodatnie 
saldo obrotów towarowych ro 
ku 1964 wynosiło 97 min zł 
dew., wobec deficytu 836 min 
zł dew. w roku poprzednim.

Rola Poznańskiego
Dobre wyniki handlu za­

granicznego w roku ubiegłym 
dotyczą także Wielkopolski. 
Plan dostaw eskportowych 
wykonany został w 110 proc. 
Ogółem w stosunku do roku 
19G3 eksport Poznania i wo­
jewództwa wzrósł o 26,3 proc. 
Największą dynamikę wzro­
stu wykazał przemysł ciężki.

Na szczególną uwagę zasłu­
gują osiągnięcia przemysłu 
obrabiarkowego, który ponad 
połowę swojej produkcji prze 
znaczył na rynki wolnych de­
wiz. Dzięki wysokiej jakości 
tych wyrobów, nie zanotowa­
no żadnych poważniejszych 
reklamacji. Pomyślnie rów­
nież rozwinął się eksport me­
bli, osiągając w roku ubieg­
łym wskaźnik realizacji do­
staw 147,7 proc, w stosunku 
do roku 1963. Jest to przede 
wszystkim zasługa fabryk me 
bli z Obornik i Jarocina. Eks­
port tej ostatniej jest kiero­
wany wyłącznie do strefy do­
larowej, a jakość produkcji 
stawia ją na pierwszym miej­
scu wśród polskich zakładów 
meblarskich.

Bardzo dodatnio należy tak- 
ir ocenić wyniki, osiągnięte

wyroby, wprowadzone dodat­
kowo do produkcji eksporto­
wej.

Do czego dążyć ?
Na tle osiągnięć handlu za­

granicznego w roku 1964, do­
dając do tego rezultaty I 
kwartału 1965, można sta­
wiać eksportowi pomyślne 
prognozy na lata następne. Je 
śli utrzymamy dotychczasowe 
wskaźniki wzrostu, dobry 
start do nowych zadań w la­
tach 1966-70 będziemy mieli 
zapewniony. Jest to tym waż­
niejsze, że gospodarka naro­
dowa oczekuje w najbliższej 
5-latce zwiększenia obrotów 
handlowych z zagranicą o co- 
najmniej 40 procent. Przy 
tym eksport powinien wzro­
snąć do roku 1970 (w stosun­
ku do 1963) o 65 proc, a im­
port o 45 proc. Takie ogólne 
zadania nakreśliła uchwała IV 
Zjazdu partii. Dodać tu nale­
ży, że oprócz zmian struktury 
asortymentowej sprzedaży, 
trzeba będzie dokonać popra­
wy wyników ekonomicznych 
handlu zagranicznego, a tak­
że (o ile nie przede wszyst­
kim) podniesienie standardu 
wyrobów eksportowych.

Według projektu rządowe­
go 5-latki w toznańskiem eks 
port winien wzrosnąć do roku 
1970 (w stosunku do realiza­
cji 1965 r.) o 20 procent. Pla­
ny alternatywne natomiast 
przewidują nawet większą dy 
namikę rozwojową.

Główny wysiłek aktywizacji 
wielkopolskiego eksportu po­
winien być skierowany na 
zwiększenie produkcji dla za­
granicy w przemyśle elektro­
maszynowym i artykułów kon
sumpcyjnych trwałego 
ku. Nadto trzeba będzie 
szyć eksport urządzeń 
matyki przemysłowej, 
to?znvch, urządzeń dla

użyt- 
zwięk 
auto-

łożysk 
prze-

Imieniny dzieci

przez przemysł 
spółdzielczość.
wzrostu eksportu 
soka i przekracza

terenowy i
Dynamika 

jest tu wy- 
130 procent.

Wolno sądzić, że sporą rolę 
odegrał tu konkurs „Głosu” i 
Radia pt. „Wielkopolska dla

mysłu spożywczego, maszyn, 
urządzeń rolniczych itp. Po­
ważne zadania — jak wcześ­
niej wspomniano — ciążą na 
załogach fabryk, w dziedzinie 
jakości i nowoczesności 
wyrobów eksportowych.

Zadania te są na pewno real 
ne, wszelako ich wykonanie 
zależy od spełnienia wielu wa 
runków, pośród których szcze 
golną rolę odgrywa świado­
mość załóg. Każdy członek za­
łogi musi wiedzieć, że eksport 
to konieczność gospodarcza, 
warunkująca rozwój naszej 
ekonomiki a także rozmiary 
importu.

ce jest „przyczynianie się zmar­
łego w sposób istotny do utrzy 
mywania tych członków rodziny”. 
W przypadku Zofii Z. fakt utrzy­
mywania jej przez zmarłego syna 
nie ulegał wątpliwości.

Tak więc Trybunał Ubezpieczeń 
Społecznych uznał za słuszne u- 
zirpełnicnie luki w drodze wy­
kładni w tym sensie, że pobie­
ranie renty w wysokości do 500 
zł miesięcznie nie stanowi prze­
szkody dla przyznania renty ro­
dzinnej, gdy chodzi o rodziców 
lub męża osoby zmarłej.

JAN WOLSKI

OW Butterfly i Brahms
"ITT Operze pokazano „Madame 
VV Butterfly” w’ nowym opra­

cowaniu muzycznym oraz 
odświeżonej inscenizacji. Omal 
wszystkie partie obsadzono także 
na nowo. Rolę tytułową kreuje 
W. Pelczar, lecz na skutek niedy­
spozycji artystki, w ostatniej chwi 
li zastępstwa podjęła się M. So- 
w iska. Pamiętamy tę soprani­
stkę z czasów dyrekcji Bierdiaje­
wa — właśnie jako urocza „Panią 
Butterfly.” Pod względem eks­
presji aktorskiej Sowińska i teraz 
popisała się ładnie. Zachowała 
dawną rutynę sceniczną. Także 
i piano jeszcze tu brzmi (zwłasz­
cza w średnicy). Gorsza sprawa z 
górnymi dźwiękami skali, nieste­
ty pozbawionymi blasku i siły.

Uwodzicielskiego Pinkertona 
śpiewa pewny i niezawodny M. 
Kouba. W roli Suzuki słuchamy 
I. Winiarskiej (alt), przyjemnej 
głosowo i aparycyjnie. Kulturę 
podania nieobszernej lecz ważnej 
partii konsula ujmuje baryton W. 
Malczewski. W epizodach wystą­
pili m.in. J. Katin i J. Bieńkow­
ski. Tylko jedna ale nastrojową 
dekorację zaprojektował S Stefa­
niak. Poprzez zastosowanie oży­
wionych temn dyrygent M. !>on- 
dajewski pozbawił „Butterfly” 
przesadnego sentymentalizmu i 
cech operetkowych (zwłaszcza w 
ensemblach). Intermezzo „noktur­
nowe” — przed ostatnim obrazem

— poprowadził niby efektowny 
„obraz symfoniczny”.

Po niefortunnej produkcji Gor 
batego w Filhamonii, gościliśmy 
następnego z kolei pianistę: T. 
Schumachera (także USA). Tym 
razem występ udał się lepiej. Za­
imponowały zwłaszcza bisy, po­
dane przez solistę z dyskretną mu 
zykalnością (Bach, Scarlatti, Men­
delssohn, Schumann). Natomiast 
słynny „Koncert C-dur” Proko­
fiewa odegrał Schumacher tylko 
poprawnie, jak starannie wypra­
cowaną etiudę Czernego, bezwy­
razowym, kameralnym dźwiękiem. 
Imprezę prowadził Z. Szostak, któ 
ry na wstępie przedstawił u nas 
nieznaną lecz anemiczną i pustą 
„Muzykę na smyczki” czeskiego 
autora y. Kalabisa. Natomiast III 
Symfonia Brahmsa stała się na- 
nrawdę wybitnym sukcesem dy­
rygenta i orkiestry. Szostak opa­
nował partyturę w szczegółach, 
umiejętnie sugerując specyficzny, 
posępny „klimat” brahmsowskich 
zmagań i rozterek wewnętrznych. 
Ożywił i rozśpiewał frazę swoim 
szczerym, autentycznym nrzeży- 
ciem. Przy tym nie przeholował 
w tempach ani ekspresji, w zgo­
dzie z „duchem” tej wznlosł“j 
cjjoć przecież trudnej dla ogółu 
muzyki (klasycyzu jący roman­
tyzm).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

K. I. Gałczyński

„Dzieci — słońce i radość 
Dzieci — najdroższy skarb"

TT 7 piękny, pachnący 
1/1/ świeżą, młodą jesz­

cze zielenią dzień —
1 czerwca obchodzimy
jedno z najmilszych świat: 
Międzynarodowy Dzień 
Dziecka. Imieniny wszyst­
kich dzieci — jak się ktoś 
sympatycznie wyraził. W 
szkołach, zakładach pracy 
odbędą się zabawy dziecię­
ce; ulice zaroją się od we­
sołych, odświętnie ubra­
nych dzieci — w koloro­
wych, z papieru, czapkach, 
w wiankach z furkoczący­
mi wstęgami; a w rękach 
dzierżyć będą plastykowe 
torebki pękate od słodyczy. 
My, dorośli, obdarzymy w 
tym dniu nasze pociechy 
zwiększoną, świąteczną por 
cją uśmiechów. Prawdziwe 
święto!

Ten jeden dzień nie roz- 
Wiąże. jednak problemu 
dziecięcego uśmiechu. Trze 
ba go koniecznie pomnożyć przez 365. Oczywiście — żeby 
nie było nieporozumień — nie chodzi o permanentne 
świętowanie, ale o uśmiech dziecka na co dzień, o jego 
szczęśliwe dzieciństwo. Tegoroczne święto MDD obcho­
dzimy pod hasłem: „Pomnażajmy dorobek XX-lecia w 
wychowaniu i opiece nad dzieckiem”. Rzeczowe i słuszne 
hasło. Trafia w sedno zagadnienia. Trudno bowiem nie 
przyznać, że Polska Ludowa zrobiła bardzo wiele dla 
swojego najmłodzszego pokolenia. Wystarczy przypom­
nieć chociażby fakt objęcia powszechnym nauczaniem 
wszystkich dzieci w wieku od 7—15 lat w zakresie szkoły 
podstawowej, podczas gdy w latach 1937—1938 na pięć 
milionów dzieci w wieku szkolnym — 517 tys. w ogóle nie 
korzystała z nauki.

Narzekamy na niedostateczną ilość przedszkoli, a prze­
cież z każdym rokiem przybywa ich coraz więcej. W 1939 
roku zarejestrowano 1506 przedszkoli, z których korzy­
stało 74,8 tys. dzieci. Natomiast w 1963 roku prowadzono 
7373 przedszkola obejmujące 438 960 dzieci. Koszt utrzy­
mania jednego przedszkolaka kształtuje się na poziomie 
około 380 zł miesięcznie, odpłatność zaś wynosi od 16 
do 79 zł.

Jeszcze tylko o wczasach dziecięcych: w roku 1939 z 
kolonii i obozów korzystało 171,4 tys. dzieci, gdy w roku 
1964 — 1083,5 tys.

Czy znaczy to, że nic nam już nie brakuje do szczęścia 
na tym najlepszym ze światów? Niestety, istnieje jeszcze 
mnóstwo problemów nie rozwiązanych i potrzeb nie za­
spokojonych. Jesteśmy wciąż w stadium rozszerzania roz­
maitych form opieki nad dzieckiem, poszukiwania nowych, 
lepszych dróg tej' opieki.

Jesteśmy krajem, w którym kobiety stanowią 36 proc, 
ogółu zatrudnionych poza rolnictwem i w którym można 
i trzeba się spodziewać wzrostu aktywizacji zawodoicej 
kobiet. Coraz większa i lepsza opieka nad dzieckiem staje 
się więc zagadnieniem palącym ze względów zarówno 
czysto humanitarnych jak i ekonomicznych.

Potrzeba nam coraz więcej żłobków, przedszkoli, świe­
tlic i klubów dziecięcych, coraz więcej samorządów po­
dwórkowych, boisk, placów do gier, sprzętu turystyczne­
go, a przede wszystkim coraz więcej wychowawców z 
prawdziwego zdarzenia, łączących fachowe umiejętności 
z miłością do dziecka.

W nie mniejszym stopniu chodzi także o świadomość 
społeczeństwa, o jego postawę względem dzieci: aby nie 
było podziału na moje i cudze dzieci, aby społeczeństwo 
zrozumiało, że wszystkie dzieci są wspólnym dobrem i po­
trzebują naszej troski, naszej rozsądnej miłości i serdecz­
ności. Chrońmy je i kochajmy nie tylko od święta — ale 
na co dzień.

STANISŁAWA ORZEŁOWSKA
ZBIGNIEW MIKA

obrazki. Ach, czeao to wyobraź­
nia dzieci nie dokonała! Były 
tam i kąciki zdrowia i piekne 
szpitale, obrazki symbolizujące 
ooieke nad chorym, były i hasła. 
Za ten wysiłek czekały uczestni­
ków konkursu rysunkoweao miłe 
upominki.

Trzy kwadranse wyteżoneqo 
wysiłku artysłyczneao stworzyło 
na płytach chodnikowych barwne

Głos i PCK <1zięciom

Pokłosie sobotniej imprezy
„Spieszę serdecznie podzię 

kować redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” i Zarzą­
dowi Wojewódzkiemu PCK 
w Poznaniu za sobotnią im 
prezę zorganizowaną dla 
nas — dzieci. Bardzo się 
nam podobał i konkurs ry­
sunkowy i część artystycz­
na. Dziękujemy”.

Maciej Zieliński, 
Przedszkole nr 24

Mamy nadzieie. że wszyscy u- 
czesłnicy konkursu rysunkowego 
— a było ich przecież ponad 100

(25 z przedszkoli i 80 ze szkół 
podstawowych, co zresztą widać 
na familijnym zdjęciu zrobionym 
przez Kazimierza Przychodzkie-
qo) oraz 300 „kibiców1
zadowoleni naszei
Przypominamy, że z okazii Mie- 
dzynarodoweao Dnia Dziecka i 
zakończenia Tyoodnia PCK zo 
aanizowaliśmy imprezę, na 
złożyło sie: konkurs rysunkowy 
na płytach chodnikowych oraz 
koncert. Ponieważ impreza ta po 
dobała sie, weidzie ona na stałe 
do kalendarza naszych spotkań 
z młodymi Czytelnikami.

Korzysfaiac z okazii, orqaniza- 
forzy składaia ta droaa serdecz­
ne podziękowanie wszystkim, 
którzy przyczynili sie do zreali­
zowania naszej inicjatywy; a w 
szczeciólności koleaom z Pałacu 
Kultury, którzy nie szczędzili rad 
i pomocy, zespołowi muzyczne­
mu Romana Pahla i pani Krysły- 
nie Dudzińskiej, którzy w czynie 
społecznym wzięli udział w na- 
szei imprezie, plastyczkom (iury) 
Danucie Cholewczyńskiei - Der- 
wich i Marii Gasiorowskiej, Kura­
torium Okrequ Szkolneqo Po- 
znańskieao za poparcie naszei 
inicjatywy.

— byli 
imprezy.

Wszystkim dzieciom składamy 
dziś nasze życzenia „Sadźcie 
miłe, zdrowe i radosne".



Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu — przyjmą zaraz powyżej lat 18 mężczyzn 
do pracy na trzy zmiany do Fabryki Silników Agre 
gatowych i Trakcyjnych, d'o Fabryki Obrabiarek, 
oraz do pozostałych fabryk w następujących zawo­
dach: TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY i WY- 
TACZARZY — wyuczonych, przyuczonych i na przy­
uczenie; WIERTACZY i SPAWACZY ELEKTRYCZ-
NYCH wyuczonych i przyuczonych, oraz SLU-
SARZy wysokokwalifikowanych; PRZETOKOWYCH, 
ROBOTNIKÓW do transportu, do obsługi orzesuw- 
nicy i tłoczni — miejscowych i na dojazd do 50 km. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Oso­
bowej przy ul. Dzierżyńskiego 223/229, pokój 101. Wy­
nagrodzenie według stawek Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego. K3722
poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” zatrudni niezwłocznie: INŻY­
NIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO, INŻY­
NIERA lub TECHNIKA ELEKTRYKA, ST. INSPEK­
TORÓW HANDLOWYCH, SPRZEDAWCÓW na sta­
cje benzynowe, POMPOWYCH na stacje benzyno­
we, MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, MONTE­
RÓW SAMOCHODOWYCH. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia w Dziale Kadr i Szkolenia, Poznań,
ul. 27 Grudnia 15, I piętro. K3440
ZEGARMISTRZÓW o wysokich kwalifikacjach za­
wodowych — zatrudnimy w zakładach usługowych 
w Poznaniu, Kępnie, Zielonej Górze, Żarach, Go­
rzowie, Gnieźnie, Pile, Świnoujściu, Międzyzdro­
jach, Szczecinie, Głogowie i Turku. Podania, życio­
rysy i odpisy świadectw kierować bezpośrednio do 
Dyrekcji PHD „Jubiler” w Poznaniu, pl. Wolności 3.

K3461
Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu, ul. Sta- 
rołęcka 34/36 — przyjmą STARSZĄ KSIĘGOWĄ na 
stanowisko kosztowca, KSIĘGOWĄ oraz na pół etatu 
RADCĘ PRAWNEGO. Dojazd do pracy autobusem
firmowym. K3823
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i Książki 
„Ruch” w Poznaniu, ul. Ściegiennego 62/64 — przyj­
mie do pracy KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWO­
ŚCI, KIEROWNIKA SEKCJI SIECI, INSTRUKTORA 
FINANSOWO - KSIĘGOWEGO oraz INWENTARY­
ZATORA. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w Sekcji Kadr — pokój 25. K3830
Wyższa Szkoła Rolnicza w Poznaniu, Rolniczy Za­
kład Doświadczalny w Przybrodzie, powiat Poznań, 
poczta Rokietnica —'zatrudni pracownika na stano­
wisko KSIĘGOWEGO w tutejszym Zakładzie. Wa­
runki do omówienia na miejscu. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w rolnictwie, zgłoszenia
kierować pod wyżej podanym adresem. K3900
UCZNIÓW w zaw. ślusarstwa samochodowego przyj- 
mę. Adres wskaże Buro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49698g
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej Oddział I w Poznaniu, ulica 
Towarowa 19/21 (Dworzec Autobusowy) przyjmie za­
raz: 15 KIEROWCÓW z kat. I wzgl. II, przy 5-letnim 
stażu pracy, uposażenie bardzo dobre. W. P. PKS 
Oddz. I, również reflektuje na kierowców zamiej­
scowych z miejscowości: Krobia — Śrem — Dolsk 
— Krzywiń — Wronki — Nowy Tomyśl i Zbąszyń. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 
Kadr. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr mieszczący
się na terenie Dworca Autobusowego. K3632

Praca^f'^;
Pomoc do dziecka i nie­
których prac domowych 
na stałe lub dochodząca

Potrzebna pomoc domo­
wa do dwojga małych 
dzieci (3 lata i 13 m-cy). 
Poznań, Libelta la m. 3. 

49998g

potrzebna. Zgłoszenia:
Kłos, Poznań, Modra 25
m. 11. 49305g
Ślusarza i tokarza oraz

Pomoc domowa sumien­
na potrzebna. Dobre wa­
runki, bez małych dzie­
ci. Zgłoszenia od godzi­
ny 10. Aleja Wielkopol-

uczni przyjmę
stała, 
nań, 
16.

Warsztat
praca 
Poz-

Nad Wierzbakiem
49032g

Kuchmistrz samodzielny 
rutynowany bez nałogów 
potrzebny na sezon. Zgło 
szenia Jadłodajnia „Del­
fin”, Świnoujście, ulica 
Boh. Stalingradu 35.
______________ 48588g 
Magister biologii z kil­
kuletnim stażem przyj­
mie prac^ laboratoryjna 
kierownika lub technika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 48411g.

ska 11, parter. 50079g

Kerry blue terriery szcze 
nięta rodowodowe sprze­
dam. Łukaszewicza 16 
m. 3. 49787g
Sprzedani tani,o kredens 
i szafę ubraniową, stan 
dobry. Szamotulska 74 m.
1 od godz. 17. 48907g
Sprzedam bardzo tanio 
jadalnię. Lubeckiego 3, 
po południu (koło Ostro 
roga). 48967g

Dnia 28 maja 1965 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach moja najukochańsza żona, 
najlepszy przyjaciel, nasza najdroższa mamu­
sia, przeżywszy lat 47, śp. ,

HELENA PRENTKA
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 1 czerw­

ca br. o godz. 16 w Żegrzu.
W nieutulonym żalu pogrążeni

MĄŻ z DZIEĆMI i RODZINA
Poznań, Rataje 40, 
Spławie, Leszno i Kępno. 50211g

Dnia 28 maja 1965 r. zmarł śp.
CZESŁAW WITKOWSKI 

mistrz fryzjerski, 
członek honorowy Cechu Fryzjerów.

Zmarły był doskonałym fachowcem, przy­
kładnym rzemieślnikiem i wieloletnim nauczy­
cielem młodych kadr fryzjerów.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 czerw­
ca br. o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 
RADA RZEMIOSŁA FRYZJERSKIEGO

w Poznaniu K3972

Dnia 29 maja 1965 r. zmarł w wieku lat 70, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, najlepszy tatuś, szwagier, wujek i kuzyn, 
śp.

Franciszek Wawrzyniak
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 czerwca br. 
0 godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

O tym w głębokim żalu zawiadamiają
ŻONA i SYN

502l4g+ ——
Dnia 29. V. 1965 r. zmarł nagle, namaszczony 

Olejami św., śp.

WŁADYSŁAW KUJAT
Zył lat

Przez 27 lat ofiarowywał 
zyczne Kościołowi.

Pogrzeb odbędzie się w 
unia 1. vi. br. o goćfz. 17.

48.
swe zdolności mu-

Krobi we wtorek.

° bolesnej tej stracie zawiadamiają, prosząc 
0 modlitwę za duszę śp. Zmarłego

KS. PROBOSZCZ i PARAFIANIE-T,, Parafii Krobskiei 50203g

Grunwaldzka 19.

CENTRALA
RYBNA

W POZNANIU

OFERUJE

po cenach obniżonych
szeroki asortyment RYB ATLANTYCKICH
Halibut niebieski
Płastuga
Ostrobok cały
Ostrobok patroszony z/gł.
Dorada cała

30
17
11
13
17

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

obecnie 
obecnie 
obecnie 
obecnie 
obecnie

18
12

8
10
10

zł 
zł 
zł
zł 
zł

kg 
kg 
kg 
kg 
kg

Halibut wędzony w kawałkach — 70 zł obecnie 50 zł kg
I INNE RYBY — DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH SKLEPACH NASZEJ BRANŻY.

K3903

Sprzedam 20 szt. uli z 
pszczołami „Dadant”, bar 
dzo silne. Tadteusz Kru­
kowski, Września, ulica 
Wiewiórowskiego 11, tel.
368. 7425p
Sprzedam tokarnię pryz- 
mową, 1 m toczenia, to­
karkę oraz przeciągarkę 
do ciągnienia rurek z ta­
śmy. Główna 60. 48953g

Odstąpię pomieszczenie 
na warsztat rzemieślniczy 
w Starołęce. Informacje: 
Podchorążych 1. 49023g

Zakład Energetyczny 
Poznań - Miasto 
UNIEWAŻNIA 
zagubione 

bloczki kasowe 
z następującymi nu­
merami kwitów od:
114145 — 114150, 117990 — 
118000, 100253 — 100300,
114645 — 114650, 113896 — 
113900, 002201 — 002250.

K3845
Sprzedam parcelę w Ża- 
bikowie przy przystanku 
autobusowym z prawem 
zabudowy, oparkanioną, 
zadrzewioną wraz mate­
riałem budowlanym. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 48937g
Sprzedam dom 3-piętrowy 
z mieszkaniem. Korzyst­
ne warunki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 d'la 48964g
Sprzedam działkę 1108 
m’ w Złotnikach. Adres
wskaże Biuro 
Grunwaldzka 
48968g_________  
Połowę willi

Ogłoszeń,
19 dla

Grunwald

Sprzedam 2 drzwi 4 11- 
skizydłowe, 2-skrzydłowe 
245 X 65, 1 piec przenoś­
ny kaflowy, 1 kuchenny 
na gaz i węgiel, 1 kuch­
nię z importu (niemiec­
ka). Wojciech Bruch, ul. 
Siemiradzkiego 11 m. 5.

48977g
Sprzedam pianino „Cali- 
sia’ stan idealny. Długo-
sza 5 m. 2. 48989g
Inwalidzki wózek ręczny 
na gumach — sprzedam. 
Świerczewskiego 32 m. 2. 
gcdz. 12—18. 490125

Samochody
Sprzedam motocykl Sim- 
scn-Sport 250. Nawrocki, 
Poznań - Starołęka, Tar-
nobrzeska 37. 48942g
Kupię do „Moskwicza 
407” silnik, skrzynię bie 
gów, tylny most do na­
prawy. Czesław Kaczma­
rek, Poznań 27, ul. Pe- 
rzycka 30 m. 2 (Wydmy). 
_____________________ 498735 
Tanio sprzedam „Merce­
des” kabriolet na cho­
dzie. Wiadomość: tel. Pe-
nowo 9. 50056g
Sprzedam samochód oso­
bowy ..Mercedes V 170” 
oo kapitalnym remoncie, 
ogumienie nowe. Łobez 
ul. Budowlana 39, woj. 
szczecińskie, tel. 185, DO 
godz. 16.7426p 
Samochód osobowy „Sko 
da 1102” sprzedam. Ne­
kla, ul. Poznańska 19.

7423o
Sprzedam samochód „Sko 
da-Combi 1200”, stan do­
bry. Edmund Sieradzki. 
Leszno, ul. Wolności 17 
(tel. 20-57. wiecz.L 744(ln
Garaż do wynajęcia, Sza­
marzewskiego 45 m. 7.

489800
Snrzedam Jawę 250 — Po 
znań. ł.ozowa 62/8 od gc-
dzinv 16. 489O3g

Kielce! Dwa pokoje, ku­
chnia, komfortowe, kwa­
terunkowe, zamienię na 
podobne w Poznaniu. O-

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, pokój kuch­
nią IV p., śródmieście, 
na małą kawalerkę, no­
we budownictwo — oko­
lica Grunwald. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
49(06m

tanio sprzeda właściciel.
Oferty Biuro
Grunwaldzka 
48972g

Ogłoszeń,
19 dla

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
49059g

Ogłoszeń,
19 dla

Zamienię 2-pokojowe śród 
mieście nowe budownic­
two na 3-pokojowe. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 50147m.
Zamienię ładne trzy i 
pół pokojowe mieszka­
nie wszelkimi przynależ- 
nościami w okolicy Ma­
tejki na dwa odrębne 2- 
pekojowe mieszkania we 
willi lub nowym budow- 
nictwie. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 49637m.
Poszukuję 2 pokoi z ku­
chnią wyłączone. Posia­
dam 1 pokój wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
48<:83m___________________
2 pokoje, kuchnią, duże, 
łazienka, c. o., samodziel 
ne Wilda, zamienię na 2 
lub 3-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 48884m
Zamjenię z pracownikiem 
instytucji naukowej mie­
szkanie trzypokojowe no­
woczesne, samodzielne — 
Łazarz, na równorzędne 
małe dwu lub półtorapc- 
kcjowe, pierwsze, drugie 
piętro, Śródmieście, Sta­
re Miasto. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 48924m
Młode małżeństwo bez­
dzietne — poszukuje po­
koju na okres 1 roku. 
Gwarancja wyprowadze­
nia (członkowie spółdziel 
ni). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48999m____________________  
Zamienię samodzielny po 
kój, suterena 25 m!. na 
podobny mniejszy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49000m

P-
Z PLUCIŃSKICH

JADWIGA SCZANIECKA 
zmarła w Warszawie opatrzona Sakramentami 
św. w dniu 29 maja 1965 r. w 80 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie 
2 czerwca br. Msza św. odprawiona 
w Poznaniu, w kościele parafialnym 
Ciała przy ul. Strzeleckiej w dniu 6

w dniu 
zostanie 
Bożego 

czerwca
br. o godz. 11, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku 
DZIECI, WNUKI i RODZINA 

50227g

Dnia 29 maja 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., nasz naj-
ukochańszy nigdy niezapomniany ojciec,
teść i dziadek, śp.

ZDZISŁAW OWCZARZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYNOWIE, SYNOWE i WNUCZKI 

Głogowska 119 m. 3.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 50323g

Dnia 30 maja 1965 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, nasza najdroższa matka, babunia, 
siostra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 72, 
śp.

MARIA MANNOWA
z domu Markiewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 czerw­
ca 1965 r. o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE i RODZINA

Poznań, Warszawa, Cieszyn. 50301g

Dnia 28 maja 1965 r. zmarła nasza droga ko­
leżanka i członek Spółdzielni

Helena Prentka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 1 czerw­

ca 1965 r. o godz. 16 na cmentarzu w Żegrzu.
RADA ZAKŁADOWA 

WSPÓŁPRACOWNICY — ZARZĄD 
Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej 

w Poznaniu
502180

Panienki, skromne przyj 
mę. Pokój wspólny. Juni 
kowo, Małoszyńska 13 

49020m

Zgubiono aparat fotogra 
ficzny „Start” radź, na 
Cytadeli 30 maja. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Ul. 
Roosevelta 3 m. 5. 50219g

Kawalerkę kwaterunko­
wą, łazienka. o., ku-
chenka, duża piwnica, za 
mienię na większe, w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 49026m

Zgubiłam zegarek w dro­
dze z Winiar na Jeżyce. 
Znalazcę proszę o zgło­
szenia telefoniczne 446-15. 

50165g

Zamienimy dwa samo­
dzielne mieszkania po je 
dnym pokoju, kuchnia z 
przedpokojami, śródmie­
ście, I piętro, stare bu­
downictwo, jedno z tele­
fonem, na 3 pokoje z 
przynależnościami w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49027m

Zgubiono przepustkę nr 
1476: Zakłady Przemysłu 
Gumowego „Stomil”, Ire 
na Wojtyszkowiak.

^9749g

Protezy oczu indywidual 
ne. Dr Loewenstein, — 
Łódź, ul. Nowotki 23.

K3512
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 49660g

Połowa wolnej willi w
centrum Poznania 3 po­
koje, garaż — 360.000 zł; 
podobna połowa willi, pię 
tro, 4 pokoje — 280.000 zł. 
dom wolnostojący 3 po­
koje — 275.000 zł; ćwierć 
bliźniaka 2 pokoje, ła­
zienka (przy tramwaju) 
— 170.000 zł; domek 2 po 
koję z ogrodem — 85.000

Zakład Doskonalenia Za- 
wcdowego w Poznaniu, 
ul. T. Kościuszki 57, or­
ganizuje kurs dla pala­
czy kotłowych i central­
nego ogrzewania. Kurs
rczpocznie się 
czerwca br. o 
Zainteresowane 
cle prosimy o

dnia 7 
godz. 16. 

instytu- 
kierowa-

zł poleca Adamski
Poznań, Małeckiego 21. 
__________________ 7629p
Sprzedam domek 
nie surowym 2 
kuchnia, łazienka 
krzu od granicy 
nia 2 km. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

w sta- 
pokoje, 
w Kie- 
Pozna- 
wskaże
Grun-

waldzka 19 dla 49851g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, ogród w Swa­
rzędzu. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dla 48812g.
Kupię domek blisko tram 
waju do 160.000,— zł. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
48959g

Ogłoszeń, 
19 dla

Gospodarstwo 9 ha, zie­
mia ogrodnicza, wszystko 
przy domu, budynki ma­
sywne, z inwentarzem 
lub bez (5 km od rynku) 
sprzedam. Poznań - Po- 
krzywno 45, stacja kole-
jowa Krzesiny. 48859g
Sprzedam zabudowane 
0,65 ha ziemi zelektryfi­
kowanej, sklep, szkoła, 
PKS na miejscu, do sta­
cji kilometr. Stanisław 
Jankowiak, Sulęcin, now.
Środa. 48933g

nie zgłoszeń pisemnie lub 
telefonicznie do Zakładu
pod nr 548-47. K3869

Wdowa po 40, troje dzie­
ci, nieruchomość, pozna 
starsziego kulturalnego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
48856g 
Panna przystojna, lat 37, 
sytuowana z wyższym 
wykształceniem, mieszka 
niem, poślubi zdecydowa 
nego, odpowiedniego, kul 
turalnego pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48868g
Samotna posiac?ająca mie 
szkanie, warsztat tokar­
ski, zapozna pana — mi­
strza tokarskiego, lat 55. 
Cel njatrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48902g
Poznam pana do lat 35, 
bez nałogów, tylko z do­
brej rodziny. Cel matry­
monialny. Możliwość pro 
wadzenia dochodowej cu 
kierni dziedziczonej po 
ojcu. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Katowice, pod 
„2206”. K3464

PROF. DR.
Michałowi Sczanieckiemu

Prezesowi ZW TRZZ
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu MATKI 
składa

ZARZĄD WOJEWÓDZKI TRZZ 
W POZNANIU

K3992

Dnia 31 maja 1965 r. zmarła, po krótkich lecz
ciężkich cierpieniach, 
św., moja kochana 
i babcia, przeżywszy

Marianna
z domu

Pogrzeb odbędzie

opatrzona Sakramentami 
żona, matka, teściowa 

lat 81, śp.

Siankowska
Leciejewicz ♦

. . się w czwartek, dnia 
3 czerwca br. o godz. 16.15 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 79. 50314g

W dniu 29 maja 1965 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach w szpitalu w Poznaniu, w wieku 
54 lat

Stefan Szymczak
były długoletni i zasłużony pracownik

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy „Transped” 
Oddziału Transp. - Spedycyjnego w Poznaniu. 

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 czerwca 1965 

roku o godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.
RAD A ' SPÓŁDZIELNI — ZARZĄD 

PRACOWNICY
Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy „Transped”

w Poznaniu K3993
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Rn, Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-8

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD SZKOLENIA 
W POZNANIU, 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA”
ORGANIZUJE KURSY 
dla potrzeb własnych, przyuczające, 
podnoszące kwalifikacje i kwalifikacyjne 
na tytuł robotnika kwalifikowanego 
(czeladnik) i mistrza — 
w następujących specjalnościach: 
radiowo-telewizyjne, spawalnicze gazowe 
i elektryczne na książeczkę spawacza, 
elektrotechniczne, chłodnictwa, krawiec­
twa i bieliźniarstwa, pralnictwa i far- 
biarstwa i innych, oraz szkolenia w za­
kresie bhp i p.-poż. dla załóg pracow­
niczych i bhp dające uprawnienia kwa­
lifikacyjne dla elektryków.

DLA ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ŚREDNICH: 
ekonomiczno - administracyjne, kreśleń 
technicznych i nowoczesnych sekretarek.

Zakład przyjmuje zlecenia od przedsiębiorstw 
państwowych i spółdzielczych, oraz zgłoszenia 
indywidualne. ® Informacji udziela i zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat, codziennie od godz. 
8—15 — Poznań, ul. Zeylanda 10, telefon 477-19.

K3846

SPÓŁDZIELCZA PRZYCHODNIA 
MEDYCZNA

ZOSTAŁA PRZENIESIONA 
Z ULICY 23 LUTEGO 40

Patery 2^^

Przetargi

K3908

Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” w Poznaniu, 
ul. Bułgarska 39a — ogłasza PRZETARG na remon­
ty kapitalne do końca br. następujących maszyn: 
1. Tokarka rewolwerowa Rh-32; 2. Tokarka stołowa 
TSA-16. Szczegółowych informacji udziela dział 
głównego mechanika w biurze Spółdzielni — telefon 
624-65 w. 14. Do przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. VI. 1965 r. o go­
dzinie 9 pod wyżej podanym adresem. Zastrzega się 
dowolny wybór oferenta i unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. K3766
Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Poznaniu, 
przy ul. Grunwaldzkiej 55 — ogłasza PRZETARG 
NA WYKONANIE ROBÓT STUDNIARSKICH na te­
renie m. Poznania w miejscach przeznaczonych pod 
budowę pawilonów handlowych w terminie sukce­
sywnie od miesiąca czerwca br. do końca miesiąca 
sierpnia 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
7 czerwca 1965 r., godz. 9. Z materiałem zapoznać 
się można w Dziale Inwestycji PSS — ul. Grun­
waldzka 55, barak 7, pokój 14. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się dowolny wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K3820
Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikiiniarsko-Trzciniar- 
skie Przemysłu Terenowego w Poznaniu przy ulicy 
Woźnej 12 ogłasza PRZETARG na wykonanie RE­
MONTÓW KAPITALNYCH: 1) PRASA do produk­
cji płyt trzcinowych w podległym Zakładzie Prefa­
brykatów Trzcinowych w Trzcielu przy ul. Armii 
Czerwonej 26; 2) HAKOWNICA do produkcji zszy- 
wek w Zakładzie jak w punkcie 1; 3) FREZARKA 
wielooperacyjna do drewna w podległym Zakładzie 
Wikliniarsko - Koszykarskim w Nowym Tomyślu, 
Oddział w Zbąszyniu. Oferty prosimy składać do 
dnia 10. VI. 1965 r. w sekretariacie Przedsiębiorstwa. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12 VI. 1965 r. 
o godz. 10. Termin rozpoczęcia robót ustala się od 
dnia 17 VI. 1965 r. a zakończenie — 30 VII. 1965 r. 
Wszelkich informacji w w. w. sprawach udzieli 
Dział Głównego Mechanika — tel. 502-70. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Przedsiębiorstwo za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. Przetarg 
niniejszy upoważnia do przeprowadzenia ■wizji lo­
kale j. K3667
„Społem” Związek Spółdzielni Spożywców Biuro 
Handlowe w Poznanhi, ul. Powstańców Wielkopol­
skich 2 a — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki 
„Warszawa”, nr rejestracyjny PM 79-53, nr silnika 
115377, nr podwozia 41989. Cena wywoławcza 30.000 zł. 
Pojazd można oglądać w dniach od 2—7. VI. 1965 r. 
w godz. od 7—15, pr^y ulicy Powstańców Wielkopol­
skich 2 a po uprzednim zgłoszeniu się w Biurze 
Handlowym przy ulicy Powstańców Wlkp. 2a, tele­
fon nr 591-69. Wadium wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej należy wpłacić do kasy Biura Handlo­
wego do dnia 15. VI. 1965 r., godlz. 10. Przetarg od­
będzie się dnia 16. VI. 1965 r. o godz. 10 przy ulicy 
Powstańców Wielkopolskich 2a. 49289g

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 
„Z plecakiem po kraju”; 9.20 Gra Zesp. W. Ludvi- 
kowskiego; 9.40 Dla przedszkoli; 10 Public, między­
narodowa; 10.30 „Rewia piosenek”; 11 „Nie ma 
odejść” — opow.; 11.20 Melodie z filmów dla dzie­
ci; 11.40 Muz. ludowa narodów radź.; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Dla kl. VI i VII; 13.30 Z twórczości 
W. A. Mozarta; 14.15 Pieśni dziecięce; 14.30 „Zagad­
ki muzyczne”; 15.10 Dla szkół średnich słuch, pt. 
„Doskonała, ale... ograniczona”; 15.30 — Z życia 
ZSRR; 16 „W pierwszą rocznicę śmierci prof. Br. 
Rutkowskiego; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 Muzyka; — 
17.15 List z Polski; 17.40 „Niezwyciężony” — ode. 
pow. S. Lema; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs j. rosyj­
skiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.30 „Studio 
M2”; 20.35 Słuch. „Edyp w kolonie”; 21.45 Strawiń­
ski: Fragm. I aktu opery — oratorium „Oedipus 
Rex”; 22.05 Konc. życzeń miłośników muz. poważ­
nej: 23.15 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18. 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs j. ang.; 9.05 Konc. dnia; 

9.50 Public, międzynar.; 10 „Tropami ludzi i pieś­
ni”; 11.40 „Ludzie i surowce”; 12.25 Zielone Zagłę­
bie; 12.40 Piosenki; 13.25 Mel. rozrywk.; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Ork. rozrywk.; 15.23 Dla dzieci 
słuch, pt. „Zamknij na chwilę oczy”; 16.25 „Inicja­
tywa i konkret” — refleksje o klubo-kawiarniach; 
16.35 Przemówienie z okazji Międzynar. Dnia Dzie­
cka wygłosi kurator Okr. Szkoln. Pozn. dr Jan 
Stoiński; 16.40 Aud. muzyczna z okazji Międzynar. 
Dnia Dziecka; 18 Reportaż Wł. Goszczyńskiego z 
ok. Międzynar. Dnia Dziecka; 18.15 „Ogniska Mu­
zyczne”; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 20.15 Znane melodie rozrywk.; 20.50 Przed 
mikrofonem I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jan 
Szydlak; 21.40 Magazyn Polskiej Federacji Jazzowej; 
22.10 Uniwersytet Radiowy; 22.25 „Ambicje i star­
ty”; 22.40 Muz. tan.; 23.10 Trybuna Kompozytorów 
Polskich: 23.44 Kołvsanki.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.35 „Telemikrus”; 17 Wiadomości; 
17.05 Zapowiedź programu specialneeo z okazji 
Międzynar. Dnia Dziecka; 17.07 „Varietć” — wido­
wisko estradowe; 17.55 „Zlot na kółkach”; 18.25 
„Pojedynek na ołówki” — zawody dwóch popu­
larnych grafików; 18.40 „Mistrzowie contra mi­
strzowie” — zręcznościowe zawody kolarskie; 19.10 
„Gdybym miał trzynaście lat”: 19.25 „Nadzwy­
czajne wydanie tyerodnika aktualności satyrycz­
nych — „Wielokropek”; 1S.40 Dobrnoc i dziennik: 
20.20 Progr. publicystyczny — ,.Wybraliśmv”: 
20.35 ...O czymś innym” — film fab. prod. CSRS 
(od lat 16); 22 Dziennik,



Na peryferiach 
coraz lepsze chodniki

Dwa lata temu jeżycki Dziel 
nicowy Rejon Dróg i Zieleni 
przystąpił do układania chod­
ników bitumicznych na pery­
feriach dzielnicy. Prace te 
odbywały się przy pomocy 
mieszkańców, którzy w czynie 
społecznym przygotowywali 
teren pod chodniki. Współpra­
ca dala dobre wyniki. W cią­
gu dwóch lat położono chod­
niki na 20 ulicach.

W tym roku kontynuowane 
są te prace i dalszych 13 ulic 
otrzyma chodniki bitumiczne 
Wreszcie zatem mieszkańcy 
Podolan, Smocbowic, a wkrót­
ce i Sytkowa będą mogli su­
chą nogą docierać do swych 
domów.

Jeżycki Rejon Dróg i Ziele­
ni przystąpił ostatnio także do 
układania na ul. Grudzieniec 
chodników z płyt betonowych. 
I w tym przypadku roboty 
ziemne wykonują społecznie 
mieszkańcy należący do Korni 
tetu Blokowego nr 9. Najbar­
dziej zaś pracowitymi są: s. 
Brandyk, Z. Cebulski, T. Ko­
nieczny i S. Maj. (a)

Czerwsow sjsot^nia 
w „Kamerze"

Dyskusyjny Klub Filmowy „Ka 
mera” zaprasza miłośników sztu­
ki filmowej na trzy spotkania w 
czerwcu. Pokazy klubowe odby­
wają się w każdy wtorek o godz. 
20.15 w kinie „Gwiazda”. Sprze-" 
daż karnetów na czerwiec (są je­
szcze wolne miejsca) odbędzie 
się dzisiaj, 1 czerwca, o godz. 19 
w biurze kina.

Oto repertuar „Kamery” na 
czerwiec: 1. „Rzym, godz. 11” De 
Santisa z Lucią Bose i Rafem 
Vallone; 8. — „"Wielkie nadzieje” 
Leana z Johnem Millsem i Va- 
lerią Hobson i 15. — „Czerwona 
oberża” Autant-Lara z Fernande- 
lem i Franęoise Rosay.

Czerwcowe spotkania kończą 
dziesiąty sezon działalności „Ka­
mery”. Przerwa wakacyjna trwać 
będzie trzy miesiące, (na)

Modernizacja z przeszkodami
itemeniowe i kadrowe kłopoty Poczty

nasze posiada 34 urzędy pocztowe. Rozmieszczone 
Iłl w różnych punktach miasta obsługują one w różnych 
godzinach tysiące klientów.

Ponieważ klientów Poczta 
ma bardzo dużo, więc każda 
najmniejsza nawet nieprawi­
dłowość w jej nracy dotyka 
wielu obywateli, wywołując 
zrozumiałe rozgoryczenie i 
gromy, rzucane na wszystkich 
pracowników tej instytucji. 
Typowem tego przykładem 
jest sprawa przebudowy i mo 
dernlzacji Urzędu Pocztowe­
go nr 1 przy zbiegu Alei Mar­
cinkowskiego i ul. Pocztowej, 
znanego mieszkańcom Pozna­
nia jako Poczta Główna. 
Przez kilka miesięcy Urząd 
ten był nieczynny, lub też 
pracował w anormalnych wa­
runkach, przez co obsługa 
'-lientów była niezwykle utru­
dniona lub wręcz niemożliwa.

Głównym powodem takiego

Metoda?
Ho taksówki nr 308 wsiada- 
U ją 3 osoby. Mają ze sobą: 

walizkę i 2 torby podręczne. 
Bardzo się spieszą. Kierowca 
nie chce ich zabrać właśnie ze 
względu na bagaże, choć ma 
jedno miejsce wolne. Pasaże­
rowie zgadzają się wieźć baga­
że na kolanach. Kierowca ru­
sza z miejsca wśród ciągłych 
narzekań i utyskiwań. Zdener­
wowani pasażerowie po prze­
jechaniu kilkunastu metrów 
wysiadają.

Ciekawe, że kierowca na­
stępnej taksówki, którą za­
trzymali (niestety, numeru nie 
zdołaliśmy zanotować, potrafił 
być unrzejmu. Zabrał bagaże 
i dowiózł trójkę na dworzec.

Dla informacji Zrzeszenia 
Taksówkarzy mamy datę opi­
sywanego wydarzenia, (ad)

Wa przyklaJzśe WiMa

Wiele zależy od inicjatywy
Społeczna kontrola mieszkań w nowym budownictwie, 

zainicjowana w zeszłym roku przez Mie.iski Komitet 
FJN Poznania, przyniosła dobre efekty. Przede wszystkim 
w wielu mieszkaniach usunięto usterki i dzięki tej właśnie 
akcji sporo mieszkań odmalowano i odświeżono.

W kontrolę mieszkań wiele 
wysiłku włożyli przedstawi­
ciele komitetów blokowych i 
domowych, a także ADM-ów. 
Obok jednak akcji społecznej, 
kontrolę mieszkań powinny z 
obowiązku przeprowadzać 
DZBM-y. Zarządzenie w tej 
sprawie zaleca, by pracownicy 
DZBM-ów co najmniej raz w 
roku odwiedzili każde miesz­
kanie. Niestety, nie wszędzie 
zalecenie to jest respektowa­
ne. A szkoda, gdyż właśnie 
ubiegłoroczna akcja wykaza­
ła, jak bardzo pożądane są te­
go rodzaju kontrole.

Wildecki DZBM od wielu 
lat systematycznie prowadzi 
takie inspekcje. Opracowuje 
on na cały rok plan kontroli 
i — co szczególnie zasługuje 
na pochwałę — w pełni go re­
alizuje. W I kwartale br. 
DZBM na Wildzie dokonał 695 
przeglądów mieszkań. W wiek

INFORMUJEMY
Na spotkania z piosenką zapra­

szają Poznańska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa i PSS. Imprezy 
odbywają się w środy o godz. 
17.30 w Klubie PSM przy ul. 
Przybyszewskiego 56, a w piątki 
o godz. 17.30 w Klubie PSM przy 
ul. Czajczej 17.

Kursy przygotowawcze na wył 
sze uczelnie organizuje od 8 bm. 
Uniwersytet Robotniczy ZMS. 
Bliższych informacji udziela i za­
pisy przyjmuje sekretariat UR, 
ul. Szamarzewskiego 89, codzien-
nie od godz. 14 do 18 z wyjąt­
kiem sobót.

Komenda Dzielnicowa MO Je­
życe prowadzi dochodzenie w 
sprawie dokonywania systema­
tycznych kradzieży torebek dam­
skich i pieniędzy z torebek w 
poznańskich kościołach. Osoby 
poszkodowane proszone są o zgło 
szenie się w KD MO, ul. Kocha­
nowskiego 16, pok. 5, w godz. 
od 8 do 16.

Damską torebkę z całą zawar­
tością pozostawiono 29 maja (so­
bota) w taksówce na trasie od 
ul. Kochanowskiego do Ściegien­
nego, około godz. 19. Właścicielka 
prosi o zwrot torebki do redak­
cji „Głosu”, pok. 61.

Z okazji „Dnia Dziecka” Kom. 
Blok. 32 Poznań Grunwald urzą­
dza w dniu dzisiejszym w ogro­
dzie jordanowskim przy ul. Gło­
gowskiej 187a imprezę dziecięca 
połączoną z różnymi niespodzian­
kami. Przygrywa zespół muzycz­
ny Szkoły Podstaw, nr 10. Po­
czątek o godz. 16.

szóści przypadków kontrole 
przeprowadzano wspólnie z 
przedstawicielami Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji. Jak wykazała 
bowiem praktyka w wielu mie 
szkaniach przeważają nieszczel 
ne krany i zepsute spłuczki.

W wyniku kontroli DZBM 
Wilda wysiał do 99 lokatorów 
nakazy wzywające do usunię­
cia usterek. W takich przy­
padkach lokatorzy na ogół ko 
rzystają z usług placówek re­
montowych DZBM. Cieszą się 
one wśród wildeckich miesz­
kańców coraz większą popu­
larnością. Np. w I kwartale 
br. planowano wykonać roz­
maitych usług za 80 000 zł. a 
zrealizowano ich za 89 000 zł

Wildecki DZBM, oprócz 
prac remonfowo-konserwacyj- 
nych, prowadzi na osiedlu Dę 
biec dwa punkty usługowe. 
Jeden wykonuje naprawy 7 
zakresu prac ślusarskich, dru 
gi — instalacji elektrycznych. 
Oba te punkty’ czynne są tak­
że w godzinach wieczornych.

Jako jedyny w naszym mie­
ście, omawiany DZBM posiada 
zmechanizowana, samoobsłu­
gową nralnię na Debcu. W 
ciągu trzech pierwszych mie­
sięcy tego roku skorzystało z 
jej usług 200 rodzin. Na 
osiedlach peryferyjnych pro- 
wadzi się również wypożyczał 
nię sprzętu domowego m in. 
pralek, odkurzaczy itp. (a)

stanu rzeczy były kłopoty z 
projektem oraz zbyt duża licz 
ba wykonawców (12) prac re­
montowych i modernizacyj­
nych. Projekt modernizacji 
UP nr 1 był dwa razy całko­
wicie przerabiany i dopiero 
trzeci zyskał aprobatę. W 
chwili obecnej roboty są w 
pełnym toku i najprawdopo­
dobniej jeszcze przed 34 MTP 
wszystko będzie gotowe na 
przyjęcie pierwszych klien­
tów. Inwestor — Obwodowy 
Urząd Pocztowy miał przy tej 
okazji prawdziwe urwanie 
głowy z licznymi kablami te­
lefonicznymi, których nie u- 
względniono podczas inwen­
taryzacji, a które pokazały 
się dopiero po zerwaniu ścien­
nych okładzin. Były też kło­
poty ze skrytkami pocztowy­
mi, których jest przeszło 400. 
Te ostatnie przeniesiono co 
prawda do innego pomieszcze­
nia, ale ustawiono je w innym 
układzie i teraz pracownicy 
rozdzielający pocztę, mimo że 
mają sporo rutyny i doświad­
czenia, mylą się czasami przy 
układaniu korespondencji.

Także kłopoty towarzyszą 
budowie nowego urzędu pocz­
towego, zlokalizowanego przy 
pl. Waryńskiego. Po wielu 
perypetiach Poznańskie Przed 
siębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych wykonało tutaj roboty 
murarskie i obecnie Okręgowe 
Warsztaty Teletechniczne wy­
konują wystrój wnętrz. Urząd 
zostanie otwarty prawdopo­
dobnie w pierwszych dniach 
lipca.

Do przebudowy i moderni­
zacji zakwalifikowano rów­
nież urzędy pocztowe na bród­
ce, Wildzie i najprawdopo­
dobniej na Górczynie oraz 
Junikowie. Jeżeli chodzi o 
Bródkę, to lokale zostaną tu 
nieco powiększone. W związ­
ku z tym będzie można prze­
nieść tam doręczycieli mają­
cych swoje rejony w tej dziel 
nicy, którzy na razie dojeż­
dżają z pl. Wielkopolskiego. 
Palącą sprawą jest poszerze­
nie Urzędu na Junikowie.. 
gdzie na 12 m kw. powierzchni 
ciśnie się 5 pracowników.

Jeżeli chodzi o inwestycje, 
to dopiero w 1967 r. Poznań 
otrzyma nowy pawilon pocz­
towy, który zostanie zbudo­
wany przy zbiegu ulic Gro­
chowskiej i Marcelińskiej.

Oprócz kłopotów z moder­
nizacją placówek, Poczta prze 
żywa duże trudności personal­
ne. Obecnie brak w mieście 
około 50 doręczycieli. Z tego 
t:ż powodu ci, którzy pracują 
mają większe rejony i przesył 
ki nie wszędzie dochodzą na 
czas. Najgorzej jest w dzielni­
cach peryferyjnych i w osie­
dlach podmiejskich. Np. w 
Swarzędzu nie ma ani jed­
nego doręczyciela i Poczta mu 
si : itrudniać na pół etatu 
pracowników innych zakła­
dów. (st)

Dzień CSiemiLa

Przyszłość „Polfy"
Pracownicy Zakładów Far­

maceutycznych „Polfa” i Fa­
bryki Galanterii Metalowej w 
Poznaniu obchodzili uroczy­
ście podczas sobotniej akade­
mii „Dzień Chemika”. Omawia 
jąc w referacie osiągnięcia 
przemysłu chemicznego w 
Wielkopolsce, dyr. Zakładów 
„Polfa”, dr Leon Pawelczyk, 
podkreślił m. in., że w dorob­
ku tym ma również niemały 
wkład „Polfa”. Załoga tych 
Zakładów wykonała bowiem 
już w roku ubiegłym zadania 
wytyczone na bieżącą 5-łatkę 
i wysłała w 1964 r. za grani­
cę 22 procent swoich wyro­
bów. W przyszłości, po wybu­
dowaniu nowocześnie urządzo­
nego kombinatu, ma produko­
wać w ciągu roku leki o war­
tości 1,2 miliarda zł, czyli 
przeszło 5-krotnie więcej, ani 
żeli obecnie. Tak znaczny roz 
wój produkcji będzie możliwy 
dzięki dalszej mechanizacji i 
automatyzacji procesów pro­
dukcyjnych oraz uruchomie­
niu nowych preparatów lecz­
niczych. Na uwagę zasługuje 
również to, że pracownicy 
„Polfy” podjęli dla uczczenia 
wyborów do Sejmu i rad na­
rodowych oraz „Dnia Chemi­
ka” zobowiązania wartości po 
nad 2,2 min. zł.

Podczas akademii wyróżno 
no działaczy „Polfy” i Fa­
bryki Galanterii Metalowej od 
znakami związkowymi. Od­
była się też część artystyczna 
w wykonaniu artystów Opery i 
Operetki. Konferansjerkę pro­
wadził red. Stanisław Struga­
rek. (b)

Powódź imprez na Dzień Dziecka
T">rócz wielu imprez, jakie przygotowano w naszym mie- 
* ście dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Dziecka 

wiele niespodzianek dla najmłodszych szykują różne orga­
nizacje i instytucje.

Klub Związku Nauczycielstwa Polskiego przy pl. Wolno­
ści 5 zaprasza dzisiaj o godz. 19 na specjalny koncert. Wy­
stąpi w nim zespół rozrywkowy Technikum Łączności.

Również imprezę muzyczną przygotował na dzisiaj Klub 
TPPR przy ul. Ratajczaka 37. Odbędzie się tutaj o godz. 18 
wieczór piosenki radzieckiej. W programie przewidziano 
naukę piosenki, występy i konkursy.

Imprezę z niespodziankami szykuje na dzisiaj Komitet 
Blokowy nr 32 na Grunwaldzie. Przy ul. Głogowskiej 187a, 
w ogrodzie jordanowskim, odbędą sie występy artystyczne 
zespołu ze Szkoły Podstawowej nr 10. Początek imprezy o 
godzinie 16. Ponieważ wszystko będzie się odbywać pod go­
łym niebem — życzymy uczestnikom dobrej pogody.

Również z okazji MDD, w filii Biblioteki Miejskiej przy 
ul. Dzierżyńskiego 94 odbędzie sie dzisiai o godz. 15 spotka­
nie z noznańskim pisarzem Gerardem Górnickim. Zostanie 
ono połączone z wręczeniem nagród aktywistom czytelnictwa 
dziecięcego.

Na specjalny wieczór dyskusyjny, zatytułowany ..Próbie 
dziecka w moich oczach”, zaprasza dzisiaj o godz. 18 Klub SD 
i IKP przy pl Wolności 5. Dyskusia notoczv sie wokół za­
gadnienia znaczenia ilustracji w książkach dla dzieci i form 
pracy bibliotecznej, (c)

CZERWIEC
_ Jakuba

wtorek Słońce: 3.37— 20.04

TPATRY
POLSKI — g. 15 „Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — g. 19.30 
„Maria Stuart”; OPERA — g. 
18 „Pan Leśniczy” i „Paziowie 
królowej Marysieńki”; OPERET­
KA — g. 19 „My fair lady”; — 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Naj­
dzielniejszy” (opera dla dzieci).

MNA
KINO DOBRYCH FILMÓW ..MU­

ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 
l.); APOLLO — g. 10. 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Inspektor Morgan pro" 
wadzi śledztwo” (ang., 16 1.); BAŁ 
TYK — g. 10 — seans zamkn., 
g. 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „1 dalej

będę śpiewać” (ang., 12 1.);
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10 i 12 „Chłopiec z 
Czarnego Lądu” (ang., 9 1.). g. 16, 
18 i 20 „Zebro Adama” (USA, 16 
I.); GRUNWALD —g. 17.30 i 20 — 
„Burza nad stepem” (jus., 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Pino­
kio” (USA. 7 1.), g. 15.39 i 18 — 
„Don Juan” (węg., 16 l.)„ g. 20.15 
DKF „Kamera”; HUTNIK — nie­
czynne”; KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Mały światek Sammy Lee” (ang., 
16 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 — 
„Królowa Krystyna” (USA, 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Skarb w srebrnym je" 
ziorze” (NRF. 12 1.); OSTFDI.E — 
g. 16, 18 i 20 „Karmazynowy pi­
rat” (USA. 12 1.): PANCERNI AK 
g. 17.30 i 20 „Matka i có-ka” — 
(włoski. 18 1.); PA7.ACOWE — g. 
15, 17.30 i 20 „Taksówka do To- 
bruku” (franc., 14 1.); PRZYJAŹŃ 
nieczynne; RTALTO — g. io. 12.30 
i 15 „Bajka o zmarnowanym cza­

Nasi pięściarze nie zawiedli
Wiceprezes AIBA Roman Lisowski udzielił przedstawi­

cielowi PAP po zakończeniu, na „gorąco” krótkiego 
wywiadu. Oceniając przebieg berlińskiej batalii — oświad­

czył on — podkreślić trzeba bardzo dobrą organizację mi­
strzostw.
Ich cechą charakterystyczną by­

ło wybitne odmłodzenie zespołów 
poszczególnych państw. Jedynie 
czołowa drużyna świata, reprezen 
tacja Związku Radzieckiego, wy­
stąpiła w Berlinie tylko w mini­
malnie zmienionym składzie. 
Wyraźnie poprawili swoją pozy­
cję: Austriacy, Duńczycy, Szwaj­
carzy. "Wprawdzie supremacja 
pięściarzy radzieckich była bar­
dzo duża, to jednak w wielu kra 
jach, szczególnie w zachodnich, 
podniósł się poziom boksu ama­
torskiego.

Poprawiło się także sędziowa­
nie, specjalnie w ringu. Trafiały 
się jeszcze sporadyczne wypad­
ki tolerancji łamania przepisów 
obowiązujących w walce, ale 
większość sędziów ringowych wy­
wiązała się z trudnej roli bez za­
rzutu.

Nasi pięściarze, mimo że zdo­
byli tylko jeden złoty medal, nie 
zawiedli. Przyjechaliśmy do Ber­
lina z drużyną w 50 procentach 
nową i to było największe zasko­
czenie dla speców bokserskich 
wszystkich krajów. Świetna po­
stawa Skrzypczaka, Gałązki, Ciu- 
ki, Dragana i Denderysa, wpro­
wadzenie aż 5 zawodników do 
finałów i zdobycie 6 medali, to 
niewątpliwy sukces polskiego ze­
społu. Ja osobiście — powiedział 
Roman Lisowski — mam żal do 
Bendiga, który boksował wyraź­
nie poniżej swoich możliwości. 
Porażka Grudnia była wprawdzie 
zaskoczeniem, ale nie należy za­
pominać, że Barannikow, to 
świetny pięściarz, bardzo ruch­
liwy i dysponujący mocnym cio­
sem z obydwu rąk. Według mnie, 
Grudzień jest przemęczony zbyt 
dużą ilością startów i będę się 
sprzeciwiał jego wyjazdowi na 
turniej do Wiednia, na który 
Polak został zaproszony. Sła­
biej, jak przypuszczałem, bokso­
wał także Grzesiak i kto wie czy 
nie powinno się było wysłać w 
tej wadze Siodłę. Słowakiewicz 
nie miał szans w walce z bez­
sprzecznie najlepszym obecnie 
oięściarzem — amatorem świata, 
Popienczenko. Zaskoczeniem dla 
wszystkich działaczy zagranicz­
nych była świetna postawa na­
szych młodych zawodników — 
Skrzypczaka i Gałązki. Obaj, mi­
mo braku rutyny międzynarodo­
wej, zrobili ogromne wrażenie. 
Ze wszystkich stron gratulowano 
nam takiego zaplecza, jakim w 
obecnej chwili dysponuje w nie­
których wagach boks polski.

Otwarcie 
międzynarodowego 

turnieju tenisowego
Dzisiaj rozpocznie się w Pozna 

niu na kortach AZS przy ul. 
Noskowskiego międzynarodowy 
turniej tenisowy o puchar GKKF 
i T. Uroczystość otwarcia impre­
zy nastąpi o godz. 17. Pierwsze 
nojedynki rozpoczną się wcześ­
niej, od godz. 14. Na kortach 
obok czołówki Polaków zobaczy­
my reprezentantów ZSRR, NRD i 
CSRS.

O godz. 18 w hali WKS Grun­
wald przy ul. Matejki odbędzie 
się towarzyskie spotkanie koszy- 
karek Olimpii i Lecha. Mecz re­
wanżowy wyznaczony został na 
3 bm. godz. 18 w tej samej hali.

(x)

Saidhuzin nadal w formie
We Francji został rozegrany 

dwuetapowy, międzynarodowy 
wyścig kolarski — 32 Grand 
Prix gazety ,,L’Humanite”. Pierw­
szy etap, długości 160 km, wygrał 
radziecki kolarz Sajdhuzin, w 
czasie 4:14.25. Najlepszy z Pola­
ków Borysewicz zajął 21 miej­
sce. Drugi etap długości także 
160 km, wygrał inny kolarz ra­
dziecki — Kulibin, w czasie 
1:03.58. Tym razem najlepszy Po­
lak Staroń był 17, z czasem 
4:08.10.

Wyścig wygrał Sajdhuzin z 
łącznym czasem 8:18.42. Z Pola­
ków Staroń był 26, Borysewicz — 

127, a Pawlak — 38.

Nasi pięściarze pod koniec tur­
nieju wyraźnie opadli z sił. Trze­
ba jednak bardziej starannie 
przygotować się do następnych 
mistrzostw Europy. Konkurencja 
jest coraz większa, ale to mnie 
jako działacza bokserskiego bar­
dzo cieszy — powiedział na za­
kończenie R. Lisowski. (PAP)

Poznań i Toruń 
zwyciężyły w WP 
Komitet Organizacyjny XVIII 

Wyścigu Pokoju na podstawie o- 
pinii kierowników drużyn, dzien­
nikarzy, sędziów, kierowców i in, 
nych osób towarzyszących wy­
ścigowi, postanowił przyznać Po­
znaniowi i Toruniowi wspólne 
pierwsze miejsce, we współzawod 
nictwie miast etapowych na te­
renie Polski. (PAP)

Dwa zwycięstwa 
polskich koszykarzy

W stolicach ZSRR i Gruzji na­
stąpiła inauguracja XIV mi­
strzostw Europy w koszykówce 
mężczyzn.

Polska walcząca w grupie „B” 
w miejscowości Tbilisi, pokonała 
Hiszpanię 82:57. Polska uchodzi w 
tej grupie jako faworyt. Za prze 
ciwników mamy ponadto druży­
ny: Bułgarii, Francji, Grecji, 
Jugosławii, NRF i Szwecji. Ogó­
łem w mistrzostwach uczestniczą 
reprezentacje 16 państw.

W tej samej grupie Gre­
cja pokonała Szwecję 71:69,
Jugosławia — Francję 80:51,
Wyniki w grupie „A”, rozgry­
wane w Moskwie: Izrael — Wę­
gry 60:49, Rumunia — Finlandia 
85:61, CSRS — NRD 73:55.

"K"
Drugie zwycięstwo odnieśli w 

poniedziałek polscy koszykarze. 
Pokonali oni reprezentację Fran­
cji 72:53 (28:24). Tak więc na cze­
le tabeli grupy eliminacyjnej B 
znajdują się obecnie trzy zespoły: 
Bułgaria, Polska i Jugosławia 
(wszyscy bez porażek).

Zwycięstwo reprezentantów Pol 
ski nad Francją różnicą 19 pkt., 
wbrew pozorom, nie przyszło ła­
two. W pierwszej części meczu 
Francuzi zastosowali obronę 
strefową, z rozbiciem której nasi 
koszykarze mieli wiele kłopotu. 
Pierwsza połowa spotkania przy­
niosła nam minimalną przewagę, 
zaledwie 4 pkt. Polska rozpoczęła 
mecz w składzie: Dregier, Likszo, 
Olejniczak, Piskun i Langiewicz. 
Nasi koszykarze grali znacznie go 
rzej niż w niedzielnym meczu z 
Hiszpanią. Niemałą w tym zasłu­
gę mieli sędziowie:

Hutameaki (Finlandia) ! Velkei 
(Węgry), którzy często przerywali 
grę bez powodu. Ich decyzje wzbu 
dzały protesty nie tylko zawodni­
ków obydwu drużyn, ale także 
publiczności.

W drugiej połowie obraz gry 
uległ zmianie. Ponowne wejście 
na boisko Langiewicza i Likszy 
oraz trzeciego zawodnika kra­
kowskiej Wisły — Malca wyraźnie 
ożywiło spotkanie. Trójka ta na­
dawała ton grze naszego zespołu. 
Świetnie spisywał się grający bar 
dzo mądrze i ofiarnie Langiewicz. 
Dzięki jego udanym akcjom po 
kilku minutach przewaga Polski 
wzrosła do 38:26. Kiedy za 5 
przewinień osobistych boisko o- 
puścił jeden z najlepszych zawód 
ników „trójkolorowych” Degros, 
Polacy całkowicie przejęli inicja­
tywę, wygrywając zasłużenie.

Punkty dla Polski zdobyli: Lan­
giewicz — 15, Likszo — 14, Pstro 
koński — 12, Malec i Łopatka — 
po 10, Wichowski — 6, Dregier i 
Piskun — po 2 oraz Grzywna — 1.

• Drugim zespołem szachistów 
Wielkopolski, który wszedł do I 
ligi jest Pocztowiec. W elimina­
cjach w Gdańsku Poznań wywal­
czył drugie miejsce za warszaw­
skim Maratonem.

sie” (radź., 9 1.), g. 17.30 i 20 — 
„Dziennik panny służącej” (fr.- 
włoski, 16 1.); SCALA — g. 16 i 
19.30 „Olbrzym” (USA, 12 1.); TĘ­
CZA — g. 15.45, 18 i 20 „Teresa 
Desqueroux” (franc., 16 1.); WAR­
TA — g 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Czas miłości” (rum., 16 1.) WCZA 
SOWTCZ (Puszczykowo) — nie­
czynne; WILDA — g. 15, 17.30 i 
20 „Nie zabijaj” (włoski, 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — g. 18 i 20.15 
„Serce i szpada” (franc., 12 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
FÓTOPLASTTKON — g. 12—21 — 
„Afryka mówi”.

rvPK

CYRK „AS” (przy Stadionie im. 
22 Lipca) — g. 19.

NIWA

A RCHFOT.OGTCZNE (ul. M’el- 
żvńsMego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15;

HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne do odwoła­
nia; INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek) — nieczyn­
ne; NARODOWE — zamknięte do 
odwołania.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
GALERIA ZPAP — Wystawa 

rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Beskid Wschodni” — Mariana 
S^mma — g. 10—19.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa gwaszy Wojciecha Sur- 
dackiego — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „1939—45 — książki uczą i 
ostrzegają” — g. 10—15.

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY

H. CEGIELSKI — chirurgia, in­
terna (ul. Dzierżyńskiego, telefon 
512-31).

SZPITAL KLINICZNY TM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary 17, tel. 510-21).

WO.TEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św- 
Józefa 8/9, tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — ń’l- 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66-

APTEKI: Marcinkowskiego M
(czynna cała dobę). DYZLR NOC 
NY: Główna 53 i Starolecka 79, 
POGOTOWIE PRACY: ziębicka 
16 i Plebańska 4.


